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Ustawa o unarodowieniu przemysłu 
stalowego w W Brytanii, która wła
śnie w drugim czytaniu przeszła w 
Izbie Gmin 372 glosami przeciw 211. 
była przedmiotem najbardziej zaciętej 
debaty politycznej ze wszystkich, ja
kie dotąd odbywały się podczas ka
dencji obecnego Parlamentu. Ustawa 
ta, będąęa ostatnim z ważnych pun
któw programu wyborczego Labour 
Party, dzięki któremu partia ta pono
wnie objęła rządy w r. 1945, jest głó
wnym ośrodkiem całego konfliktu, ja
ki istnieje między inicjatywą pry
watną, a unarodowieniem.

Podczas końcowej debaty Winston 
Churchill, jako przywódca opozycji 
skorzystał wedle swego zwyczaju ze 
sposobności, by zaatakować ■ zasady 
socjalistyczne jako całość. Jego zda
niem zasady te nie są niczym in>nvm 
jak przygotowaniem gruntu dla dykta
tury tótalistycznej.

Sir Staffrod Cripps, odpowiadając 
w imieniu rządu równie nieodparcie 
wyjaśnił, ze Labour Party uważa się 
za na i bardzie j skuteczną zaporę prze
ciw dyktaturze i gwałtownym meto
dom rządzenia

Przywódca opozycji zaczerpnął peł
ną garśc'a z arsenału inwektyw i cię
tego -dowcipu, którym rozporządza - i 
nie oszczędził rządu. Przeciwstawił ol
brzymi wzrost produkcji stali: z 5 
milionów ton w 1942 r. do lo1^ mi'io- 
na torr w roku bieżącym, rezultatom 
tych gałęzi przemysłu, które zostały 
już unarodowione.

Osiągnięto te wyniki przy surowej 
kontroli rządu, która mimo że strzegła 
interesów społeczeństwa, nie zahamo
wała codziennej pracy w przemyśle. 
Prawdziwym celem ustawy o przemy
śle stalowym, oświadczył Churchill 
jest dostarczenie atutów labour Par
ty dla jej konsolidacji, w obliczu 
tarć, jakie mają miejsce w jej ło
nie.

Główne argumenty, przemawiające 
na korzyść tego posunięcia zostały 
streszczone przez ministra skarbu Sir 
Staff orda Crippsa.

Po pierwsze, skoro monopol prywat
ny osiągnął takie rozmiary, jakie,.wi
dzimy obecnie w przemyśle żelaznym 
i stalowym, .a tym samym może wy
wierać wpływ na strategiczne potrze
by państwa, oraz na interesy innych 
ważnych gałęzi przemysłu, monopolo
wi temu należy położyć kres.

Po drugie, cały program podstawo
wych inwestycji, obejmujący inwe
stycje w krajach zamorskich, zależy 
od dostaw właściwego gatunku stali
i musi być z góry zaplanowany. Nie 
da się tego zrobić, opierając się na 
reakcjach inicjatywy prywatnej wo
bec zmiennej sytuacji światowej, któ
ra może doprowadzić do żądania wy
sokich cen. taryf i międzynarodowych 
umów kartelowych, ograniczających 
produkcję jako konieczny warunek u- 
dostępnienia potrzebnych ilości stali. 
Rząd stoi na stanowisku, że jedynym 
czynnikiem, ktÓTy w obecnych wyso
ce niepewnych warunkach gospodar
ki światowej może ‘wziąć na siebie 
ryzyko co do przyszłych rozmiarów 
i form, przemysłu stalowego, test na
ród jako całość

Trzecim argumentem jest kwesda 
strategiczna Rząd, jak oświadczył 
Cripps, nie ma zamiaru ryzykować, 
jak to było przed ’-'ojną. by prywamy 
interes rozstrzygał o tym, czy w na
głym wypadku naród ma posiadać od
powiednie zasoby należycie ulokowa
ne, aby sprostać naszym potrzebom 
obronnym.

Bez względu na to, czy brytyjski 
przemysł stalowy z jego obecną pro
dukcją roczną wynoszącą 15’/a milio
na . a potencjalną — 18 milionów ton, 
zostanie unarodowiony, czy nie, moż
na stwierdzić, że stanowi on kluczo
wy czynnik w powojennej odbudowie 
nie tylko W. Brytanii, lecz równi sż 
wiciu krajów europejskich. ,

NARODZINY W PAłACU BUCKINGHAM
Cały świat składa W. Brvtanii życzenia z okazji narodzin następcy tronu

■ Ks. Elżbieta i Filip 'ks. Edynburga zostali szczęśliwymi rodzicami

Wiadomość o narodzinach syna ks. 
Elżbiety w niedzielę wieczorem, zo
stała przez' Commonwealth przyję
ta z serdeczną radością. Cały świat 
wita również tego małego księcia, 
który jest w prostej linii następcą 
tronu angielskiego. Telegramy gra
tulacyjne napływają do Bucking
ham Pałace'ze wszystkich stron kuli 
ziemskiej. Przez całą niedzielę tłumy 
londyńczyków otaczały pałac. Każdy 
Chciał pierwszy usłyszeć tę radosną 
wiadomość, O zmierzchu ilość cie
kawych jeszcze wzrosła. Około godz. 
dziesiątej z pałacu wyszedł służący 
i oznajmił pełniącemu służbę poli
cjantowi, że narodził się książę. Po
licjant podał tę wiadomość zgroma
dzonym tysiącom, które powitały ją 
entuzjastycznymi wiwatami. Wkrót
ce potem na otaczającym pałac ogro
dzeniu i na drzwiach ministerstwa 
spraw wewnętrznych przy ul. Whi
tehall wywieszono urzędowy komu
nikat, podpisany przez czterech le
karzy.

DRUGI PO MATCE NASTĘPCA 

TRONU

Mały książę, mimo że jest drugim 
po matce następcą tronu, byłby zwy
kłym obywatelem brytyjskim, gdy
by król nie był wydał w tej sprawie 
specjalnego dekretu, bowiem zgod
nie ze zwyczajem panującym w W. 
Brytanii, tytuł „Królewskiej Mości“ 
i godność księcia mogą nosić jedynie 
dzieci panujących i dzieci ich synów. 
Potomkowie ks. Elżbiety i księcia 
Edynburga otrzymali ten przywilej 
dz;ęki dekretowi, wydanemu przez 
króla w zeszłym tygodniu.

Brytyjskie następstwo tronu jest 
dziedziczne, a synowie królewscy 
i ich potomkowie mają pierwszeń
stwo przed córkami króla. Córki je
dnak i ich potomkowie mają pierw
szeństwo przed innymi krewnymi. 
Mały książę zatem ma pierwszeń
stwo w następstwie tronu przed ks. 
Małgorzatą, jfednakże. przed wyda
niem wyżej wspomnianego dekretu, 
nie byłaby mu przysługiwała żadna 
godność, ponieważ ks. Elżbieta jest 
przypuszczalną następczynią tronu, 
a żadna ustawa brytyjska nie prze
widuje, żeby dzieciom jej z tego po

wodu przysługiwał jakiś tytuł. Przy
puszczalny. następca czy następczyni 
tronu może stracić prawo do Sukce
sji : z powodu narodzin dziecka, któ
rego prawo byłoby bardziej bezpo
średnie. Jedynie bezsporny następca 
tronu jest osobą której prawa nie 
mogą być zachwiane przez później
sze narodziny dziecka.

W dziejach W. Brytanii kobieta 
jeszcze nigdy nie piastowała tej god
ności, a jedyny wypadek, w którym 
mogłoby się to zdarzyć, zaszedłby 
wówczas, gdyby książę Walii nie ma. 
jąc syna umarł przed śmiercią swe
go ojca. Żyjąca dłużej od niego cór
ka byłaby wówczas bezsporną na
stępczynią tronu. Jak wspomnieliś
my, wypadek taki jeszcze nigdy w 
W. Brytanii się nie zdarzył, ,a w sze
regu trzydziestu dziewięciu panują
cych, którzy zasiadali na tronie an
gielskim w ciągu przeszło 900 lat, 
znajdują się tylko cztery kobiety. 
Następstwo tronu nigdy jeszcze nie 
przeszło w Anglii z matki na córkę, 
a raz tylko z matki na syna.

NOWA ROLA ARMII TERYTORIALNEJ
Podstawą poborowej armii bry

tyjskiej ma być ochotnicze wojsko 
, terytorialne, szkolone na zasadzie 
obrony narodowej. Podkreślił. to o- 

. statnio szef armii- terytorialnej ge
neral-major Erskine, przemawiając 
na posiedzeniu klubu oficerskiego w 
Londynie. Generał oświadczył, że 
decyzja ta da W. Brytanii pierwszo
rzędną siłę obronną przy stosunko
wo niewielkich kosztach i nie wpro
wadzając zamętu w gospodarcze i 
społeczne życie.

Generał Erskine podkreślił, że or
ganizacja ta w połączeniu z obec
nym systemem służby wojskowej 
zapewni zbrojną gotowość, której 
domaga się Parlament, bez potrzeby 
wprowadzania jakichkolwiek więk
szych zmian. Siła armii terytorialnej 
wyniesie 600.000 ludzi Należeć do 
niej będzie sam kwiat młodzieży 
brytyjskiej. Fachowych oficerów’ i 
żołnierzy wezwano, by zgłaszali się 
na ochotnika. Stworzą oni ten fun-

NAJWAŻNIEJSZE DZIECKO 

W W. BRYTANII

Mały książę leży w łóżeczku, któ
re kiedyś należało do jego matki. 
Łóżeczko to prababka małego księ
cia, królowa Maria kazała zrobić dla 
swego syna, ks. Gloucester. Ks. El
żbieta posiada jeszcze' zabawki, któ
rym] sama bawiła się jako dziecko, 
to też mały książę odziedziczy po 
niej grzechotkę i różne zrobione z 
miękkiego materiału zabawki.
- Dla uczczenia narodzin najważ
niejszego w W. Brytanii dziecka ar
tyleria w Londynie i w wielu in
nych miastach oddała w poniedzia
łek w południe salut królewski. Tra
dycja. pochodząca z czasów Tudo- 
rów każę czcić narodziny w rodzi
nie królewskiej wystrzałem z 41 ar
mat. Dzwony opactwa w Westmin
ster i we wszystkich kościołach na 
obszarze kraju oznajmiły najbardziej 
zapadłej Wiosce radosną wiadomość, 
że przyszły król angielski przyszedł 
na świat w Buckingham Palace w 
Londynie.

darnent, 'na którym rozbuduje się 
nową organizację.

Będzie się ona składać z ochotni 
ków oraz żołnierzy poborowych, któ
rzy ukończyli swe 18-miesięczne 
przeszkolenie w regularnej armii. Ci 
ostatni zatem będą służyć w armii 
terytorialnej przez 5Vs lat. a więc 
cały okres ich służby wojskowej 
wyniesie 7 lat.

8000 żołnierzy armii terytorialnej 
z reprezentacyjnych oddziałów z 
każdej części W. Brytanii wzięło u- 
dział w imponującej defiladzie, któ
ra odbyła się w obecności króla na 
początku tego miesiąca w Londynie.

Minister wojny Shinwell podał o- 
statnio do wiadomości, że stan tej 
armii wynosi obecnie około 53.000 
ludzi. Tygodniowo zgłasza się do 
niej około 500 ochotników. Specjal
na kampania poborowa, która trwa 
już 6 miesięcy, ma na celu zwięk
szenie tej cyfry do 4000 ochotników 
tygodniowo.
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SPÓR 0 HONDURAS 
PRZED TRYBUNAŁEM 

W HADZE
Nowa nota wystosowana przez rząd 

brytyjski do rządu Guatemali podkre
śla cierpliwe i pojednawcze stanowi
sko. jakie rząd brytyjski zajął wobec 
długotrwałego sporu w sprawie bry
tyjskiego Hondurasu. Rozprawiając śię 
z zarzutem, wysuwanym przez Guate
male, jakoby odrzuciwszy pośrednic
two Stanów Zjednoczonych rząd bry
tyjski „zamknął drzwi do wszelkiego 
porozumienia w tej sprawie" — W. 
Brytania ponownie podkreśla swe zau

fanie do międzynarodowego Trybuna
łu Sprawiedliwości w Hadze, jako je
dynego arbitra, mogącego rozstrzy
gnąć tę. sporną kwestię.

Odwołując się do noty Guatemali z 
15 lipca tego • roku, nota brytyjska 
oznajmia co następuje: „W nocie tej 
Wasza Ekscelencja stwierdza, iż oba 
rządy oświadczyły gotowość przedło
żenia tej sprawy decyzji Międzynaro
dowego Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze ale dodaje, że pertraktacje, 
jak dotąd, nie dały rezultatu, ponie
waż rządy nie zdołały uzgodnić 
swych poglądów, odnośnie do kom
petencji, jakimi tenże trybunał powi
nien rozporządzać.

Punkt widzenia rządu JKM w tej 
sprawie jest zupełnie jasny. Rząd 
Guatemali rościł sobie prawo do Bry
tyjskiego Hondurasu, jako prawnie 
należącego do Guatemali i nawet po
sunął się tak daleko, że osobnym pa
ragrafem konstytucji guatemalańskiej 
zastrzegł, iż obszar ten tworzy część 
terytorium Guatemali. Żądanie Gua
temali jest zatem kwestią prawną i 
aby rozstrzygnąć je na tej drodze, 
rząd JKM zgodził się na przedłożenie 
i osądzenie tej sprawy przez Między
narodowy Trybunał w Hadze".

(Istotnie minęło już 21/» lat od cza
su, kiedy rząd brytyjski upoważnił 
Międzynarodowy Trybunał do roz
strzygnięcia wszystkich kwestii spor
nych. któreby mogły zostać temu Try
bunałowi przedłożone w związku z 
Brytyjskim Hondurasem)

..Muszę podkreślić — czytamy da
lej w nocie — że przyjąwszy fakt, iż 
Zjednoczoczon.e Królestwo było w 
pełnym posiadaniu terytorium sporne
go przez blisko 100 lat, ten czyin rzą
du JKM jest aktem podporządkowa
nia się prawu, który nie ma odpowie
dnika w przeszłości i wykazuje chęć 
utrzymania dobrych stosunków z Gua- 
temalą.

Sytuacja zatem sprowadza się do 
tego, że rząd Guatemali wysunął pra
wne żądania, a rząd JKM oświadczył 
gotowość załatwienia tej sprawy w 
taki sposób, jaki Karta ONZ przewi
duje normalnie dla rozstrzygania spo. 
rów prawnych.

Rząd JKM jak najstaranniej rozpa
trzył propozycje wysunięte w nocie 
Waszej Ekscelencji (o której wspom
nieliśmy powyżej), w wyniku których 
rząd JKM i rząd Guatemali powinny 
wspólnie zgodzić się na zwrócenie 
się do USA o pośrednictwo w tej 
sprawie.

Mimo to dla powodów podanych w 
dwóch poprzednich paragrafach, ®ząd 
JKM stwierdza z żalem., że obomej 
propozycji przyjąć nie może “.
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POGLĄDY PRASY BRYTYJSKIEJ
KONTROLA ZAGŁĘBIA RUHRY

YORKSHIRE POST pisząc o do
niosłej konferencji sześciu mocarstw 
w Londynie na temat przyszłej ad
ministracji Zagłębia Ruhry stwier
dza, że „Francuzi ostro protestują 
przeciwko ogłoszonej ostatnio decy
zji rządu brytyjskiego i amerykań
skiego w sprawie zwrotu niemiec
kich kopalń i hut dawnym właści
cielom niemieckim“. Jakkolwiek 
wydaje się to niepokojące w oczach 
Francuzów, którzy żywią zrozumia
łe obawy przed odnowieniem mili
tarnej siiy Niemiec, posunięcie to o- 
piera się na mądrym postanowieniu 
obarczenia Niemców odpowiedzial
nością za ich własne, sprawy w gra
nicach, na jakie pozwalają względy 
bezpieczeństwa.

Artykuł podkreśla, że decyzja od
dania ciężkiego przemysłu Zagłębia 
Ruhry dawnym właścicielom nie
mieckim uwzględnia wszelkie środki 
ostrożności. Duże zakłady jak Krupp 
i koncerny Thyssen nie zastaną 
przekazane, lecz mają być rozbite 
na oddzielne towarzystwa przemy
słowe, pozostające pod tymczasowa 
kontrolą organów nadzorczych, wy
znaczonych przez Aliantów. Poru
szając sprawę stali i węgla, dziennik 
stwierdza, iż zwraca się również ba
czną uwagę, by nie dopuścić vr tych 
podstawowych gałęziach przemysłu 
do odnowienia takiego typu własno
ści, który pociągałby za sobą nad
mierne skupienie władzy w rękach 
jednostek. Podjęto również kroki, 
mające na celu wykluczenie od 
praw własności i kontroli Niemców, 
winnych popierania agresywnych 
planów hitlerowskich. Co więcej, w 
przemyśle węglowym brytyjsko-a- 
merykańska grupa kontroli węgla 
zaitrzyma sobie prawo naczelnej kon
troli produkcji i jej przeznaczenia.

Wszystko to są konieczne środki 
ostrożności. Należy się spodziewać, 
że konferencja, która przed kilku 
dniami rozpoczęła swoje obrady, za
twierdzi dalsze środki, które zape
wnią, że usiłowanie wyznaczenia 
Niemcem ich właściwego miejsca w 
dążeniu do ekonomicznego uzdro
wienia Europy nie uczyni ponownie 
z Ruhry źródła potęgi wojennej, na 
użytek odradzającego się nacjona
lizmu. niemieckiego.

DWA ASPEKTY
JEDNOŚCI EUROPEJSKIEJ

DAILY HERALD komentując roz
maite aspekty zjednoczenia europej
skich krajów, piszę: Wysunięto dwie 
możliwości potraktowania tej spra
wy. Jedną z nich jest stworzenie o- 
becnie „europejskiego zgromadze
nia“, zatwierdzonego przez rozmaite 
parlamenty. Byłby to organ dorad- 
cży i pomocniczy, nie mający na ra
zie żadnych kompetencji. Jednakże 
większość zwolenników tego proje
ktu skłonna jest uważać taki organ 
za zaczątek europejskiego federalne
go ciała ustawodawczego, przed któ
rym przyszły rząd europejski byłby 
odpowiedzialny.

Jest to projekt, który na pierwszy 
rzut oka może się wydawać o- 
gromnie pociągający, ale którego 
pełne konsekwencje są rozległe i da
leko sięgające, a zatem potrzeba 
wiele rozwagi, zanim poaejmie się 
jakiekolwiek kroki, które by mogły 
nałożyć na nasz kraj jakieś zobo
wiązania

Natychmiastowe stworzenie fede
racyjnej Europy przekracza granice 
możliwości. Samo powołanie „zgro
madzenia doradczego“ bez żadnych 
istotnych kompetencji nie da nic 
lub zbyt mało, by zapewnić ściślej
szą współpracę. Może nawet odnieść 
■wręcz przeciwny skutek.

Dlatego też min. Bevin zapropo
nował inne p. dejście do rzeczy, o- 
parte na pomyślnych rezultatach, 
które już teraz zawdzięczamy Unii 
Zachodniej. Powinna jego zdan em 
powstać rada' europejska, w której 
odpowiedzialni ministrowie rozmai
tych rządów zajęliby się sprawami, 
stanowiącymi wspólny przednrot 
zainteresowania. Rada wyłoni praw
dopodobnie specjalne komisje dla 
rozmaitych spraw: komisję mini
strów handlu, kortosję kulturalną, 
komisję ministrów oświaty itp. Jest 
to podejście bardziej praktyczne, niż 
teoretyczne Sprawę tą, zarówno jak 
pomvsł federacji, a także i inne 
propozycje należy obecnie poważnie 
rozpatrzyć.

UNARODOWIENIE 
PRZEMYSŁU STAIOWFGO
Daily H sraki stwierdza że jednym 

z argumentów torysów przeciw una
rodowieniu przemysłu stalowego jest, 
to. iż Partia Pracy lekkomyślnie 

traktuje tę sprawę, jako posunięcie 
czysto doktrynalne. Z tego względu 
pismo odwołuje się do tez programu 
wyborczego Partii Pracy. „Prywat
ny monopol wyśrubowu je wysoki po
ziom cen oraz wielkim nieraz kosz
tem utrzymuje mało wydajne zakła
dy. Tylko w wypadku, kiedy wła
sność publiczna zajmie miejsce mo
nopolu prywatnego, można osiąg
nąć wydajrtbść produkcji przemy
słowej“.

Zasada ta, która była tak usilnie 
popierana przez narżód w ogólnych 
wyborach 1945r., jest obecnie wpro
wadzana W życie. Stal zarówno jak 
i węgiel posiada żywotne znaczenie 
dla naszego kraju. Obecna produk
cja przemysłowa jest wynikiem wy
siłku robotników pomimo przeszkód 
stawianych ze strony egoistycznego 
kierownictwa. Utrzymanie tych o- 
siągnięć i należyte wykorzystanie 
ich — co jest rzeczą konieczną, jeśli 
mamy przetrwać jako naród prze
mysłowy — jest celem tej ustawy. 
Przemysł stalowy pracujeAia ko
rzyść prywatnych akcjonariuszy. Po
nieważ korzyści były wyższe, kiedy 
produkcja była ograniczona, a nie
produktywne firmy chronione przez 
prawo, wydajność przemysłu hamo
wano rozmyślnie. Ceny stali, w po
równaniu z wytworami innych ga
łęzi przemysłu były sztucznie utrzy
mywane na wysokim poziomie, a 
ceny sprzedażne innych licznych ar
tykułów szły wskutek tego w górę. 
Ta niezdrowa sytuacja znaduje się 
obecnie w stadium końcowym. Po
lityka prowadzona przez Zjednocze
nie Żelaza i Stali w W. Brytami bę
dzie całkiem prosta. Będzie ona po
legała na osiągnięciu maksimum 
produkcji przy zastosowaniu nowo
czesnych metod. Zamiast sztucznych 
ograniczeń rozwoju produkcji, bę
dzie ona podwyższana dzięki pra
com badawczym, dobrej organiza
cji i poparciu ze strony rządu. Plan 
jest tak opracowany, aby cały za

FRANCIS BOYD

Pierwsze po wojnie uroczyste otwarcie Parlamentu
26go października król Jerzy w to- 

, warzystwie królowej Elżbiety udał 
się z pałacu Buckingham do pałacu 
Westminster, by otworzyć nową se
sję parlamentu. Poranek jesienny 
był pogodny i suchy, a tysiące mie
szkańców Londynu zaległy trasę 
między oboma pałacami, by przy
glądać się wspaniałemu pochodowi, 
który z pełnym ceremoniałem odbył 
się po raz pierwszy od roku 1938. 
Para królewska jechała w paradnej 
karocy zaprzężonej w czwórkę szpa
ków, a towarzyszyła jej eskorta 
przybocznej kawalerii, składająca 
się z oddziału gwardii konnej, otwie
rającego pochód i oddzia'u gwardii 
przybocznej, który podążał za karo
cą. Gwardia konna nosi mundury 
niebieskie, gward-ia . przyboczna 
szkarłatne. Mundury te są n’ezwy- 
kle efektowne; należą do nich bry
czesy z białej skóry kozłowej, sięga
jące poza kolana, czarne buty, bły
szczące półpancerze oraz ozdobione 
pióropuszami hełmy. Barwy j blask 
tego umundurowania najpiękniej 
wyglądały na tle z: eleni. kiedy or
szak przejeżdżał koło parku St. Ja
mes i na. tle szarych budowli ka
miennych Whitehall.

Wszyscy przyglądający się temu 
tradycyjnemu orszakowi widzieli 
króla i królową odprowadzającą 
ich wspaniałą gwardię, a przed 
tym jeszcze karocę, w której insy
gnia królewskie: korona i miecz — 

j symbole sprawiedliwości i obrony 
j zostały przewiezione z pałacu St. 
j James do Westminster.

Sama ceremonia otwarcia Parla
mentu, która odbyła się w Izbie Lor- 

• dów, zaćmiła swym przepychem to, 
co poprzednio oglądano na ulicy. 
Lordowie, odziani w szkarłatne ob
ramowane futrem szaty oczekiwali 
króla i królowej na progu Izby. Sta
ły tam również ich żony w wieczo
rowych toaletach, z kosztownymi 
diademami na głowach oraz przed
stawiciele sądu i kościoła Szpaler 
tworzyli odz’an: w malownicze stro
je urzędnicy, piastujący różne ho
norowe godności, z któ-ych toeje- 
dna datuje się jeszcze z czasów nor- 
mandzkich. Sam król ubrany był W 
specjalną, przeznaczoną nà tę uro
czystość szatę, zrobioną z czerwone- 

pas fachowej wiedzy i energii został 
zużytkowany dla przemysłu. Wszy
stkie główne towarzystwa w 1‘czb'e 
107, które mają być objęte progra
mem unarodowienia, utrzymają swo
je 'obecne nazwy firmy i znaki fab
ryczne, a skład ich kierownictwa 
nie zostanie zmieniony, dopóki będą 
one wydajnie pracować. Będą one 
jednak pracować w interesie na
rodu.

Stanowisko rządu jest jasno po
stawione i bezapelacyjne. Żadne wy
siłki propagandy torysowsk’ej toe 
zdołają go obalić ani zmienić fak
tów, na których się ono opiera.

WŁAŚCIWE WYKOR7YSTANIE
SIŁ ROBOCZYCH

YORKSHIRE POST rosząc o po
trzebie właściwego wykorzystania 
sił roboczych twierdzi, że „zbyt we. 
le pracy marnuje się w mało waż
nych gałęziach przemysłu“. Właści
we zatrudnienie mężczyzn i kobiet 
mogło by pomóc w przyspieszeniu 
kampanii produkcyjnej, gdyby tylko 
można było ich przekonać o konie
czności wstępowania do takich ga
łęzi przemysłu, które jak np. prze
mysł bawełniany, cierpią na głód 
rąk do pracy.

W sprawozdaniu o wydajności pra
cy, wydanym ostatnio przez główną 
radę Kongresu Związków Zawodo
wych (T. U. C.), znajdujemy z za
dowoleniem dowody, że przywódcy 
związków zawodowych przywiązują 
coraz większą wagę do tego proble
mu. Sprawozdanie zwraca uwagę na 
fakt, iż cenne siły robocze marnują 
się wskutek zatrudnienia w niewła
ściwych gałęziach przemysłu 4 pod
kreśla z naciskiem, że rozwiązaniem 
tego problemu może być przenosze
nie członków z jednego związku za
wodowego do drugiego. Sprawozda
nie to śmiało ujawnia potrzebę za
łatwienia problemu istniejących 

go aksamitu, a na głowie miał ko
ronę imperialną. Królowa była w 
białej sukni wieczorowej przepasa
nej wstęgą orderu podwiązki, z tre
nem z czerwonego aksamitu; zamiast 
korony miała na głowie wysadzany 
diamentami diadem.

Kiedy zapalono światła, blask bi- 
jący od tych wszystkich wspaniało
ści był wprost oślepiający. Parze 
królewskiej towarzyszyli: dzierżący 
miecz królewski lord Addison, socja
lista, lekarz z wykształcenia ; zawo
du oraz niosący tzw. „czapkę wła
dzy“ lord Hall, również socjalista, 
były gór- k.

Król otwiera Parlament jako gło
wa państwa. W skład Parlamentu 
wchodzą: Suweren, Izba lordów i 
Izba Gmin. Ta ostatnia reprezento
wana jest podczas ceremon’; otwar
cia w Izbie Lordów, ale posłowie ze 
speakerem na czele stoją na końcu 
sali za drewtoaną balustradą, skąd 
do Izby wprowadza ich „gentleman 
odźwierny z czarną laską“, zwany 
potocznie „czarna laska“. Jest on u- 
rzędnikiem I orda Wieikiego Sz?mbe- 
lana, dostojnika odpowiedzialnego 
wobec króla za utrzymane norząd- 
ku w królewskim pałacu Wesłmfn- 
ster. Kiedy „czarna laska“ udaje się 
do Izby Gmin, zastaje tam drzwi za
ryglowane. Zwyczaj ten nachodzi z 
czasów walki, która w XVII w. to
czyła się miedzy królem a Izbą Grton 
i svmbe’izuje jej zttpełną trezależ- 
ność. „Gentleman czarnej łask'“ zo
staje następnie wou:'— '■zony do Izby 
Gm’n i zaprasza posłów do wzięcia 
udziału w ceremonii otwarcia Parla
mentu. Posłowie udają Się za tom 
w uroczystym pochodzto do Tżby 
Lordów, gdzie król wygłasza morzę 
tronową.

Cóż cały ten ceremoniał, te dąwne 
tradycje i ten przepych mają wspól
nego z współczesnymi potrzebami 
narodu? Po prawej stronie tronu 
stoi ktoś, w zwvkłvm czarnym ubra
niu. Jest to Lord Prezydent Rady 
(nrzyboczny rady króla). Ten staro
dawny urząd, nie mający dz’ś sam 
w sobie znaczenia, piastuje jeden z 
ministrów, który organizuje pracę 
rządu i przewodzi Izbie' Gmin. Do 
niego też wyłącznie należy kompe-

zezwoleniem wkldde’J Puncta)

utrudnień w tej dziedzinie, a których 
wiele stoi na przeszkodzie planowe
mu rozmieszczeniu sił roboczych, 
maja.cemu na celu jak najlepsze wy
korzystanie wszystkich ludzi pracy. 
Przywódcy TUC‘u wykazali w prze
szłości brak energii j inicjatywy, lecz 
zasługują oni na pełne uznanie za 
realną postawę, jaką wykazali w tym 
dokumencie.

tencja udzielenia rady w kwestii, 
czy otwarcie Parlamentu ma się od
być z całym ceremoniałem, czy też 
nic. Lordem Prezydentem Rady jest 
w tej chwili syn policjanta, socjali
sta, Herbert Morrison, a skromna 
czarna jego postać przy boku tronu 
przypomina o rzeczywistości, która 
uroczystość tę tylko na chwilę usu
nęła na drugi ułan.

Mowa wygłoszona przez króla jest 
przygotowanym przez gabinet eks- 
pose polityki rządu.

Lordowie, którzy wystąpili na ce
remonii otwarcia Parlamentu w 
przedwojennym przepychu, posły
szeli, że przemysł żelazny i stalowy 
zostanie przejęty przez państwo, że 
ogromne przestrzenie kraju będą na
byte przez państwo, które urządzi 
tam parki narodowe i że komorne 
prywatnych rmeszkań pewnego tyou 
będzie oodlegać kontroli dla dobra 
lokatorów.

Program ten można było oczywi
ście głosić zan’echawszy całego tego 
efektownego ceremon’alu. Ale cere, 
moniał jest ważnym aspektem tego, 
co nazwano „pełną godność’ cechą“ 
monarchii konstytucyjnej. Historyk 
prawa angielskiego dr. Ivor Jen
nings, w dziele swym „Konstytucja 
brytyjska“ wviasn’a wagę, jaką po
siada personifikacja nańetwa w oso. 
bie króla i piszę: „Państwo łatwiej 
funkcjonwe, jeżeli symbolizuje je 
jedna osoba. Rząd demokratyczny, 
to nie sprawa z’mnego rozumu i 
PTzyz’emnej polityki. Potrzeba mu 
też barwnej wystawy... „Nie ma zaś 
bardziej efektownego koloru toż kró
lewska purpura i imperialny szkar
łaty Nie ulega wątpliwości, że ?Rso 
października liczne zasteny londvń- 
czyków z zapałem witały udające
go się na otwarcie sesji Parlamentu 
kró’a — postać stojąca ponad par- 
tiami i bodąca uosobieniem pań
stwa — króla, który za chw’le wy
kona swói kon«tvtucv’nv obowazek 
otw'era’ac nrace '/«romadzen a par
lamentarnego nad wvkon».n:om so
cial’stycznego DrO'ZramU Król b' fbv 
uczyn’t to samo, gdvbv nro«ram ten 
był przygotowany przez każdą inną, 
działająca zgodnie z (konstytucją par. 
partię polityczną.

LAUREACI NOBIA
MANCHESTER GUARDIAN oma

wiając przyznanie nagrody Nobla 
dwom wybitnym Brytyjczykom, T.
S. Eliotowi i prof. Blackettowi, za 
prace w dziedzinie literatury i fi
zyki twierdzi, że już dawno obalili 
oni przesąd, iż jeżeli człowiek raz 
obierze sobie zawód, to przerzucenie 
się do innej pracy będzie dla n’ego . 
katastrofą. Skromny urzędnik ban
kowy stał się wielkim literatem, a 
oficer marynarki wstąpił na uniwer
sytet w Cambridge i zaczął praco
wać w laboratorium im. Lorda Ru
therforda. Współczesne pokolenie 
winno tym dwom ludziom poważny 
dług wdzięczności,

W styczniu, kiedy EI>ot został od
znaczony orderem zasługi i ponow
nie z okazji jego sześćdz;esiętych 
urodzin, cały świat anglosaski złeżył 
mu hołd jako człowiekowi, którego 
wpływ na naszą epokę można śnfa_ 
ło porównać z tym, jaki dr Johnson 
wywarł na drugą połowę XVIII wie
ku. Do stwierdzenia tego nie potrze
ba dziś nic dodawać.

Zaszczyt, jaki spotkał profesora 
Blacketta, wywoła specjalne zadowo
lenie w Manchester. (Zeszłego roku 
nagroda Nobla w dziedzinie fizyki 
została zdobyta przez Anglika, Sir 
Edwarda Appletona — wkrótce prze
rodzić się to może w zwyczaj). Pro
fesor fizyki na uniwersytecie w 
Manchester wyróżniony został za swe 
odkrycia w dziedzinie fizyki atomo
wej, mianowicie za prace dotyczą
ce promieni kosm-cznych. Młody stu
dent, który potrafił w r 1921 meto
dą Wilsona sfotografować rozpad 
atomu, zaszedł bardzo daleko. Me- 

' toda badań przy pomocy komory 
Wilsona została wkrótce zastosowa
na do promieni kosmicznych, a pro
fesor Blackett, który ma dopiero 51 
lat, jest nadal zapalonym pionierem 
w dziedzinie badań atomowych Jest' 
on pełnym polotu wykładowcą i i 
uczonym, który bynajmniej nie po
wiedział jeszcze ostatniego słowa.

OD ADMINISTRACJI
Wszystkich Czytelników, któ

rzy chcieliby nabyć dawne 
numery „Głosu Anglii“ prosimy 
o przesyłanie pod adresem na
szej Redakcji należności, w 
kwocie 15 zł. za 1 egzemplarz. 
Pieniądze należy wysyłać prze
kazem pocztowym, z zaznacze
niem na jaki cel ma ig służyć, 
lub też w znaczkach poczto
wych.

ZA POBRANIEM POCZTO
WYM NUMERÓW NIE WYSY
ŁAMY.
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Reorganizacja przemysłu węglowego 
i stalowego w Niemczech Zachodnich

W ubiegłym tygodniu wydano w 
brytyjskiej j amerykańskiej strefie 
okupacyjnej identyczne ustawy, re
organizujące niemiecki przemysł wę
glowy i stalowo-żelazny. Zasadni
czym przedmiotem ustaw jest uregu
lowanie sytuacji w tych gałęziach 
przemysłu aż do chwili, gdy kwe
stia własności zostanie ostatecznie 
rozwiązana:

Wstęp do ustaw zawiera następu
jące wytyczne. Po pierwsze: wzno
wienie własności prywatnej w tych 
dziedzinach przemysłu, które stano
wiłyby nadmierną koncentrację siły 
ekonomicznej, nie będzie dozwolone. 
Zwrot własności nie będzie też do
tyczył tych osób, które popierały ag
resywne plany partii narodowo-So- 
cjalistycznej, względnie pozwalały na 
ich realizację.

Po drugie: kwestia unarodowienia 
podlegać będzie kompetencjom re
prezentatywnego, wolno obranego 
rządu niemieckiego, którego władza 
obejmować będzie całe Niemcy lub 
tylko ich część zachodnią. Wydane 
prawa, nie przesądzając ostatecznie 
sprawy ustalenia praw własności, za
wierają rozporządzenia, dotyczące

Laureat Nobla (1948)

Profesor Blackett — laureat 
nagrody Nobla w dziedzinie fi
zyki (patrz „Głos Anglii" Nr. 46 

(108), str. 1)

Ku równowadze handlowej
Niepomyślny bilans handlowy W 

Brytanii zmniejszył się w ub. mie- 
siącu o 4,3 mil. funtów, osiągając 
sumę 28 mil. — najniższą od stycz
nia 1947 r. Eksport w październiku 
obliczany jest prowizorycznie na 
sumę 140,1 mil funtów, co stanowi 
o 9,2 mil funtów więcej niż we 
wrześniu br. i tylko o około 5,5 mil. 
mniej od roku lipcowego.

Wrzesień i październik mają po 26 
dni roboczych, zaś lipiec 27, dlate
go też mimo że eksport w paździer
niku wzrósł o 7%, osiągając poziom 
eksportu lipcowego, nie wyraził się 
jednak taką sumą. Wg prowizo
rycznych danych wartość importu 
brytyjskiego w ciągu października 
obliczana jest na 174,4 mil. funtów 
co wynosi o 5 mil. więcej niż we 
wrześniu i 0.5 mil. mniej niż prze
ciętna w trzecim kwartale. Reek
sport — w sumie około 5,4 mil. 
funtów, praktycznie nie zmienił śię. 

Samocliody na eksport

Ładowanie sarąochodów marki Vauxhall przeznaczonych na eksport do 
Europy w Tilbury Docks w Londyn e, Statek, na który się je ładuje, może 
zabrać za jednym razem 100 maszyn. Warto dodać, że statek ten używa

ny był podczas wojny do przewożenia czołgów.

przekazania aktywów obu przemy
słów i zadania sprawowania kontroli 
przez właścicieli w ręce niemieckie 
Poza tym wprowadzają zasady, zmie
rzające do wzmocnienia i ulepszenia 
istniejących już niemieckich organi
zacji przemysłowych oraz zalecają 
powrót do normalnych metod pracy. 
D,:ektorzv i kierownicy mają wziąć 
na siebte właściwą odpo.yitdzialność, 
a wgląd władz wojskowych w te 
dziedziny przemysłu zostanie w obu 
strefach okupacyjnych zapewniony, 
względnie przystosowany do nowych 
warunków.

Przedsiębiorstwa, w których inte
resy alianckie w dniu 1 września 
1939 r. wyrażały się udziałem prze
szło 50% kapitału i które me są pod
dane reorganizacji wg. ustawy de- 
kartelizacyjnej zostaną zwolnione od 
kontroli wojskowej. Niniejsze decy
zje nie stosują się do nich. Ich wła
ściciele mogą podjąć swe normalne 
funkcje z wyjątkiem przemysłu wę
glowego, gdzie kompetencje anglo- 
amerykańskich grup kontrolnych 
oraz kompetencje w sprawie nadzo
ru nad produkcją i rozdziałem wę
gla, przekazane przez władze woj
skowe kierownictwu niemieckiemu, 
pozostają bez zmian w swej teraź
niejszej lub przyszłej formie.

MIĘDZYNARODOWA KONTROLA 

RUHRY

W Londynie rozpoczęła swe obra
dy konferencja zwołana celem uło
żenia statutu międzynarodowej kon
troli nad okręgiem Ruhry. W konfe
rencji bierze udział 6 państw: Zje
dnoczone Królestwo, U. S. A., Fran
cja i grupa krajów Beneluxu.
. Na czele delegacji brytyjskiej stoi 
Roger Stevens, zastępca ministra 
spraw zagranicznych, który prowadzi 
niemiecką sekcję gospodarczą w tym 
ministerstwie. Ambasador U. S. A. 
w Londynie, Douglas reprezentuje 
Stany Zjednoczone. P. Alphand z 
francuskiego ministerstwa spraw za
granicznych jest delegatem Francji. 
Belgię, Holandię i Luxemburg repre
zentują w kolejności wicehrabia de 
Thieusies, dr Luns i p. Clasen.

Celem konferencji \ jest ułoźenid 
szczegółowego. statutu-dla międzyna. . 
rodowych władz, które nadzorować 
będą rozdział węgla, koksu i stali

Opieka zdrowotna dla przyjezdnych
Na mocy brytyjskiej ustawy o po

wszechnej służbie zdrowia, wszystkie 
osoby przybywające z zagranicy upo
ważnione są do korzystania z bezpłat
nego leczenia. Ci, którzy przyjeżdża
ją na miesiąc lub na dłużej, otrzymu
ją po przybyciu prospekt, wyjaśnia
jący szczegółowo funkcjonowanie tego 
systemu i środki, jakie stoją do ich 
dyspozycji na wypadek choroby czy 
nagłego wypadku.

Osoby, które przebywają dłużej niż 
trzy miesiące, mogą zarejestrować się 
u jakiegokolwiek doktora, współdzia
łaj ąCegio z akcją powszechnej służby 
zdrowia. Ci, którzy pozostają krócej, 
rriogą w wypadku choroby zgłosić się 
do bezpłatnego leczenia, a wszyscy 
przybywający z zagranicy mogą ko- 
nzystać z bezpłatnego leczenia w szpi- 

produkowanych w Zagłębiu Ruhry. 
między eksport a konsumeję krajo
wą Niemiec. (Nie zamierza się jed
nak, aby władze te spowodowały 
kontrolę nad rozprowadzaniem i 
przydzielaniem tych produktów w 
samych Niemczech).

Na konferencji 6 państw nad spra
wą Niemiec, która odbyła się w 
czerwcu b. r. osiągnięto porozumie
nie we wszystkich zasadniczych 
punktach tej sprawy. Treść tego po
rozumienia została opublikowana ja
ko dodatek do oficjalnego komuni
katu. Zakres działania obecnej kon
ferencji ogranicza się dlatego jedy
nie do opracowania szczegółowego 
statutu (którego jeden projekt przy
gotowała W. Brytania), a zdaniem 
rządu brytyjskiego konferencja nie 
powinna się zajmować szerszymi za
gadnieniami jak np. kwest:ą własno
ści prywatnej.

Ważne jest, aby rozróżniać kwestię 
kontroli nad rozdziałem i rozprowa
dzaniem węgla, koksu i stali od spra
wy własności prywatnej zaintereso
wanych firm. Wymienione powyżej 
ustawy w sprawie powiernictwa od
noszą się do tego ostatniego proble
mu, zaś konferencja w sprawach 
Ruhry zajmuje się pierwszym z 
wspomnianych tu zagadnień.

50% dochodu
Rozmiary podstawowych inwesty

cji w W. Brytanii nie są wprawdzie 
tak wielkie jakby rząd sobie tego 
życzył, ale zrobiono ich w tym roku 
więcej, niż się to z początku wyda
wało możliwe. Suma pieniędzy wy
danych w r. 1948 na inwestycje wy
nosi 2 tysiące milionów funtów, w 
porównaniu z 1 tys. 550 milionów w 
r. 1946. Na budynki fabryczne wy
dano w tym roku 107 milionów w 
porównaniu z 67 milionami w r. 
1946, zaś na warsztaty, maszyny i 
pojazdy 675 milionów w porówna
niu z 450 milionami w r. 1946.

Fakty te podał do wiadomości mi
nister skarbu, Sir Stafford Cripps 
na konferencji prasowej w zeszłym 
tygodniu. t

. Sir Stafford omówił również na
cisk, jaki anglo-amerykańska Rada 
Produkcyjna kładzie na konieczność 

talach. ' W każdym urzędzie poczto
wym i każdej czytelni można otrzy
mać spis, doktorów, dentystów i spe
cjalistów objętych systemem powsze
chnej służby zdrowia.

Odpowiadając w tym tygodniu n.a 
szereg interpelacji w Izibie Gmin, mi
nister zdrowia Bevan oświadczył, że 
pomad 18.000 lekarzy i 8.300 denty
stów zgłosiło swój udział w powsze
chnej służbie zdrowia. Ponadto 93% 
ludności zarejestrowało się u swoich 
lekarzy. Odkąd system ten zaczął 
działać w lipcu bieżącego roku, około 
1% miliona ludności zgłosiło się do 
bezpłatnego leczenia zębów.

Minister Bevan dodał, że nie było 
wypadku, aby lekarze i dentyści u- 
ważali, że dodatkowa praca nakłada 
na nich zbyt wielki ciężar. Ogólnie 
uważa się, że powszechna służba zdro
wia pomyślnie przeszła swój próbny 
okres w ciągu pierwszych trzech mie
sięcy funkcjonowania i obecnie działa 
już bez żadnych przeszkód.

Pożyczki udzielone 
przez W. Brytanię

Minister skarbu, sir Stafford 
Cripps w odpowiedzi na interpela
cję w Izbie Gmin podał ostatnio do 
wiadomości szczegółowe dane o 
pożyczkach, jakich udziela W. Bry
tania innym krajom od chwili wy
buchu wojny. Wysokość ich w obe
cnej chwili wynosi 299 milionów 
funtów.

Poza tym oprócz tych pożyczek 
procentowych, udzielono Grecji 10 
mil. funtów pożyczki bezprocento
wej. Francja otrzymała 99 mil. 
funtów, Polska 57 mil. funtów, Ho
landia 45 mil. a Rosja 33 miliony. 
Dalsze 31 mil funtów pożyczono 
Turcji, 19 mil Czechosłowacji a 12 
mil. Chinom. Procenty od tych po
życzek wyniosły jak dotąd nieco 
ponad 121/4 miliona funtów.

—------------ 1 i

„Skrzydła u ramion"’

„Hoppicopter" jest tym w lotnictwie czym motocykl w sporcie samo
chodowym. Posiada moc 35 KM i rozwija przeciętną szybkość 65 — 
100 kmlgodz. Maszyna ta zużywa na godzinę ok. 10 1 paliwa. Skonstru
owana została przez amerykańskiego inżyniera H. P. Pentecostn i ma 
być produkowana przez jedną z firm w W', Brytan.’:. Za rok powinn i za
cząć się produkcja tych „motocykli powietrznych". Pójdą one prawdo
podobnie na eksport do USA. „Hoppicopterem" interesuje się również 
ministerstwo dostaw. Cena maszyny skalkulowana będzie na 'około 260 
funtów. Na zdjęciu „Hoppicopter" w czasie pokazu, który odbył się ' 

w jednej z podlondyńskich miejscowości.

narodowego
większego zmechanizowania brytyj
skiego przemysłu. Sir Stafford zga
dza się z tym żądaniem, ale wska
zuje równocześnie przeszkody, które 
stoją na drodze dalszemu zwiększe
niu sum przeznaczonych na inwe
stycje w przemyśle. W. Brytania 
przeznacza mniej więcej 20% swego 
dochodu państwowego na rozbudo
wę podstawowych aktywów w imię 
przyszłej produktywności i nie mo
że już sumy tej znacznie powięk
szyć.

Inne potrzeby, które należy u- 
wzgłędnić, to mieszkania i eksport. 
Popyt zagraniczny dotyczy przede 
wszystkim towarów podstawowych, 
a W. Brytania nie może znacznie 
tych eksportów ograniczyć, gdyż to 
odebrałoby jej możność importowa
nia potrzebnych jej surowców. Jed
nakowoż minister 'powiedział- „Zda
je mi się, że wolno mi stwierdzić, 
iż robimy wszelkie możliwe wysiłki, 
by unowocześnić narzędzia i powię
kszyć ich ilość w przemyśle brytyj
skim, a ilekroć nadarzy się sposob
ność zwiększenia dostaw wyposaże
nia fabrycznego na rynek krajowy, 
na pewno ją wykorzystamy.“

Minister wyraził zadowolenie ze 
złożonego ostatnio przez Radę Pro
dukcyjną raportu i podkreślił wiel
kie znaczenie działalności tej insty
tucji. Rząd nie bierze wprawdzie 
bezpośredniego udziału w pracach 
Rady, ale gotów jest uczynić wszy
stko, co leży w granicach jego moż
liwości, by poprzeć jej akcję i wy
niki tej akcji realizować. Rząd usto
sunkuje się przychylnie do wszel
kich posunięć, które umożliwią una
rodowionym przemysłom wykorzy-

Most powietrzny mimo zimy
Na lotniskach berlińskich zain

stalowano nowy system oświetlenia, 
zapewniający bezpieczne lądowanie 
w złych warunkach atmosferycz
nych. Jest to wynalazek brytyjski, 
polegający na zastosowaniu lamp 
fluoryzujących. Zostało' to ogłoszone 
w ubiegłym tygodniu przez ministra 
lotnictwa Hendersona, 'który prze
bywał ostatnio w Niemczech na in
spekcji jednostek lotniczych, zaopa
trujących Berlin drogą powietrzną.

Minister omówił również kroki, 
jakie zostały podjęte w celu nie 
przerywania dostaw do zachodnich 
sektorów miasta w okresie zimo
wym. Podał on w Berlinie pewne 
szczegóły tej akcji.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa 
w powietrzu podczas złej pogody, 
każda baza, z której wysyła się do
stawy, ma wyznaczony okres czasu, 
w którym jej samoloty mogą kurso
wać. Każdy samolot musi w ustalo
nym czasie osiągnąć pewien punkt 
w korytarzu powietrznym i lecieć 
na pewnej, określonej wysokości. 
System ten działa obecnie z taką 
dokładnością, że czas przelotu po
szczególnych samolotów można obli
czyć co do sekundy.

Dwa czynniki zapewniają bezpie
czne lądowanie we mgle.- Nowy sy
stem oświetlenia wystarczy pTotom. 
podchodzącym do lądowania przy 
widzialności mniejszej niż 1800 m. 
Kiedy spada ona poniżej 1350 m, 

na inwestycje
stanie badań przeprowadzanych 
przez Radę i wyzyskanie wspólnie :: 
innymi gałęziami przemysłu możli
wości, które zostaną im dostarczo
ne. „Unarodowione przemysły nie 
uchylają się cd udziału w kampa 
nii produktywności“ ■— powiedział 
minister —- „przeciwnie probjem ten 
zaprząta je w najwyższym stopniu.“

Sir Stafford również pozytywnie 
cdniósł się do proponowanej przez 
Radę wymiany rzeczoznawców mię
dzy Zjednoczonym Królestwem a 
Stanami Zjednoczonymi, która ma 
na celu wzajemne przestudiowany 
techniki produkcyjnej oraz specja
lizacji w produkcji składników i 
części. Jeżeli chodzi o podawanie in
formacji gospodarczych, to żadne 
państwo, zdaniem ministra, nie u- 
czyniło więcej * Od W. Brytanii w 
kierunku zapoznawania ’ społeczeń 
stwa z faktami i wnioskami dotyczą
cymi produkcji i produktywności. 
Minister dodał: „Moim zdaniem 
istnieją wszelkie dane po temu, by 
stwierdzić, źe po niezwykłych rezul
tatach w dziedzinie odbudowy go
spodarczej, które w naszym kraju 
zostały osiągnięte w pierwszych 
dwóch latach pokoju, widoczne wy
równanie krzywej produkcyjnej do
wodzi, że wzrost produktywności na 
głowę ludności jest bardziej powol
ny, niż mielibyśmy prawo spodzie
wać się wobec zwiększenia mecha
nizacji.“

W. Brytania powinna wszakże w 
czwartym kwartale 1948 r. osiągnąć 
przynajmniej ten sam stopień po
prawy wobec trzeciego kwartału, 
jaki stwierdzono w tym samym o- 
kresie w r. 1947.

samoloty lądują przy pomocy rada
ru. Któregoś dnia w ubiegłym tygo
dniu w czasie gęstej mgły 220 sa
molotów lądowało na lotnisku w 
Gatow w odstępach 6-minutowych.

Minister Henderson wyjaśnił, że 
w ciągu ostatnich 17 dni nie mniej 
jak 11.009 samolotów wylądowało 
bezpiecznie przy pomocy urządzenia 
radarowego. Oświadczył on, że prze
widziane urządzenia pozwalają sa
molotom na lądowanie w cdstępgjch 
3-minutowych. Daje to najszybszą 
wymianę. jaka jest możliwa przy 
dobrej pogodzie.

Brytyjskie i amerykańskie samo
loty, które dowożą dostawy do Ber
lina ze strefy brytyjskiej, używają 
trzech korytarzy powietrznych. Każ
dy z nich ma około 20 km szeroko
ści i sięga do 600 m wysokości.

Pcnad 39.000 transportów przy
wieziono tą drogą do miasta, pod
czas gdy 3500 ton towarów zostało 
wywiezionych. Przewieziono również 
z Berlina 17.000 pasażerów i 5.000 
ton poczty. Brytyjskie samoloty 
przeleciały 16 milionów km i prze
wiozły 136 000 ton dostaw.

W. Brytania płaci 40% kosztów, 
które oblicza się na około 100 tysię
cy funtów dz'ennie. W ten sposób 
z końcem tej zimy W. Brytania po
niesie koszty 9 milionów funtów, za
opatrując ludność zachodnich stref 
Berlina.
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MAŁŻEŃSTWO 
w POLSKIEJ AMBASADZIE 
W Londynie odbył się w ubiegłym 

miesiącu ślub attache pra
sowego polskiej ambasady, p. Du- 
ntn-Kemplicza ?. p. Krystyna Rot- 
hert, starszą córką dr M. Szerera, 
sędziego Najwyższego Sądu polskie
go i byłego delegata Polski do Ko
misji Zbrodni Wojennych przy 
O.N.Z.

MIĘDZYNARODOWE 
OBOZY PRACY

Amerykanin David Ritchie 
przemawiaj niedawno w B.B.C. 
na temat międzynarodowych obozów 

pracy, organizowanych przez kwa- 
krów i przez oddziały „Service Ci
vil Internationale“ w krajach znisz
czonych przez wojnę. Latem 1948 r. 
było 50 takich obozów w całej Eu- 
lopie. Brało w nich udział około 
1000 młodzieży dwudziestu różnych 
narodowości.

Prelegent brał osobiście udział w 
tych obozach przez dwa lata z rzę
du. „W Finlandii i Włoszech — mó
wił — budowaliśmy domy dla inwa
lidów i uchodźców; we Francji i w 
Belgii boiska sportowe; w Niem
czech odbudowywaliśmy zniszczone 
szpitale i zakładaliśmy kolonie dla 
sierot. „Większą część lata w tym 
roku David Ritchie spędził w Pol
sce, gdzie w czterech obozach Duń
czycy, Szwedzi, Amerykanie, An
glicy, Węgrzy, Finowie, Czesi i Po
lacy pracowali wspólnie. W jednej 
wsi. zniszczonej zupełnie w czasie 
działań wojennych, obozewicze wy
budowali szkołę dla dzieci, które 
pizez siedem lat pozbawione były 
możności pobierania nauki. Dziew
częta prowadziły przez ten czas lek
cje na świeżym powietrzu dla 150 
młodocianych słuchaczy,

„Wiem oświadczył Ritchie — 
że nasze obozy są jeszcze bardzo 
nieliczne, lecz przekonany jestem, 
że są onę iskierkami blasku w dzi
siejszym, mrocznym świecie, które 
dowiodą, iż rzeczą słuszną i pożyte
czną jest poświęcenie swych 
sprawie dobrobytu i szczęścia 
irzebujących. bez względu na 
narodowość, czy wiarę“.
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LATAJĄCE ŚWINKI

ZDAWAŁOBY się, że świnią 
z gruntu przyziemnym stworze

niem, Tymczasem parę dni ternu 
dwadzieścia nagrodzonych świń 
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sowyoh odleciało 2 lotniska Boving- 
lon do Budapesztu. Tego rodzaju 
transporty mają zasilić hodowlę wę
gierską, ■ a Angjia spodziewa się. że 
za jakiś rok powiększy dzięki nim 
swój import bekonów’ i szynek.

CZERWONE WYPUSTKI 
LISTONOSZY

T KTONOSZE brytyjscy mają cien
ił Se, czerwone wypustki dokoła 
swych granatowych kurtek- co wy
wołało tyle zapytań — głównie ze 
strony dzieci — że urząd pocztowy 
postanowił ogłosić oficjalne wyjaś
nianie.

Wypustki- iak się zdaje, są osta
tnią pozostałością noszonych w XVIII 
wieku surdutów

Czerwień jest królewską barwą An
glii. Pierwsza poczta w W. Brytanii 
byłą roznoszona przez kurierów kró
lewskich w czerwonych surdutach i 
ten sam kolor przyjęty został przez 
ministerstwo poczt na mundury i 
skrzynki noertowe.

W 1831 r siary mundur został zrzu
cony przez wszystkich z wyrkiem 
jednego człowieka. Następca teqo 
człowieka nosi ero wciąż jeszcze. Jest 
to oddźwierny gmachu ministerstwa 
S-oczt w Londynie.

Jonathan Ttafford
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Przemysł przystosowuje się
TABLICA II

TKANINY BAWEŁNIANE

W XIX w„ pod naciskiem rewolucji przemysłowej i transportowej, 
W. Brytania stela się czołowym krajem przemysłowym świata. 
W znacznej mierze przewaga jej została oparta na wyspecjalizowaniu 
i skoncentrowaniu się na kilku zasadniczych dziedzinach produkcji 
przemysłowej, które eksport owity wielką część swych wyrobów, 
pochody z 
ców, a znaczna nadwyżka szła na inwestycje w krajach zagranicz 
nych. Kapitalizm był wówczas w swoim zenicie. Typowa jednostka 
przemysłowa była mała i pozostawała pod zgrząd-m właściciela, zaś 
o rozwoju poszczególnych dziedzin przemysłu decydowały warunki 
konkurencji. Powszechnie przyznano tak w kraju jak i za granicą, że 
przemysł brytyjski wykazywał nie tylko dużą wydajność, ale także 
był niezwykle giętki. Zasadniczym celem poniższego artykułu jest 
wyjaśnienie, w jaki sposób W. Brytania po uczestnictwie w dwóch 
wojnach światowych przystosowała strukturę swego przemysłu do 
swych gwałtownie zmieniających 
niającym się świecie.

ZNAKI przemian w brytyj
skiej -strukturze przemysło
wej można było już wy

raźnie stwierdzić nawet przed 1914 
r. W kilku dziedzinach produkcji 
z W. Brytanią rywalizowały sku-

ve/, More eksportowi
tego eksportu finansowały duży import żywności i surow-
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Niemcy i U. S. A. W rezultacie 
przemian technicznych i w związ
ku z tym, że zasadniczą legalną 
formą przedsiębiorstwa przemysło
wego stały się spółki z ograniczo
ną odpowiedz talnością —■ zwięk
szyły się rozmiary przecięnych 
firm brytyjskich. Liczniejsze stały 
się "kartele i zjednoczenia, a kon
trolę nad przemysłem sprawowało 
stopniowo coraz i-o mniej osób. 
Również powstawan e nowych 
dziedzin przemysłu (rąyon, ^alumi
nium, elektryczność, samochody) 
zredukowało w pewnej mierze za
leżność W. Brytanii od kluczo
wych dziedzin ciężkiego przemy
słu eksportowego, jak np. prze
mysł żelazny i stalowy, maszyno
wy, okrętowy, węglowy i baweł- 
n any. Były to jednak przemiany, 
ki órych znaczenie można właści
wie dobrze ocenić dopiero na dro
dze reirospekcji.

PRZEMYSŁ BRYTYJSKI
W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM

Po roku 1918 przemysł brytyj
ski został jednak .poważnie do
tknięty upadkiem podstawowych 
dziedzin produkcji, spowodowa
nym głównie utrą1.ą ważnych ryn
ków zbytu -— szczególn e dla wę
gla, bawełny j gi.a.ków. Było też 
jasne, iż w wielu gałęziach prze
mysłu brytyjskiego zaznaczyło się 
osłabienie zdolności konkuren-

TABLICA I

P/W/03ENNY STAN ZATRUDNIENIA N1 LATACH 1924 , 1935.
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się potrzeb w gwałtownie zmie

cyjnych na skutek błędnej polityki 
w dziedzinie wymiany sprzętu 
produkcyjnego. Przemysł węglo
wy pozostawał w tyle wobec 
swych rywali kontynentalnych na 
polu mechanizacji, zaś lancashi- 
relski przemysł bawełniany zwle
kał z wprowadzeniem tkackich 
maszyn pierścieniowych, automa
tycznych. czółenek i innych ulep
szonych metod pracy. Nawet prze
mysły stalowy i maszynowy, które 
utrzymywały się na wysokim po
ziomie w latach mię Izy wojennych, 
nie bardzo przykładały się do sto
sowania me.od technologicznej ra
cjonalizacji produkcji. Depresja 
w ciężkim przemyśle była w pew
nej mierze kompensowana przez 
gwałtowny rozwój niektórych no
wych gałęzi przemysłu i wzmożo
ny ruch budowflany w początkach 
lat 30ych. Tablica 1, wskazując 
liczbę ludzi zatrudnionych w pew
nych dziedzinach przemysłu w la
tach 1924 i 1935, ilustruje właśnie 
te «tendencję., (Dane zaczerpnięto z 
Statyistyk' produkcj i).

Statystyka produkcji obejmuje 
przemysł wytwórczy i eksploata
cyjny. Tablica, jednak zawiera tyl
ko najważniejsze grupy przemy
śle we, zawarte w statystyce. Ogól
na liczba osób objętych statysty
ką wynosiła w przybliżeniu 7.3 mi
liona, tak w roku 1924, jak i w 
1935. Traktując zatem przemysł 
wytwórczy i eksploatacyjny jako 
całość, stwierdzimy, iż spadek 
produkcji bawełny, wydobycia 
węgla i produkcji okrętów zrów- 
nóważony był rozwojem w innych 
dziedzinach, Należy też zaznaczyć, 
że ogólna cyfra ludności pracują
cej wzrosła znacznie mędrzy ro-
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kiem 1918—1939, lecz wzrost ten 
zanotowano w nieprzemysłowych 
zajęciach —- takich jak wolne za
wody, handel oraz w dziedzinie 
usług.

Istniał więc szereg widocznych 
danych-, świadczących o upadku 
W. Bry anii jako przodującego 
kraju przemysłowego w okres e 
międzywojennym, że wymienimy 
tylko poważny upadek jej najważ
niejszych gałęzi przemysłu zaco
fanie pod, względem technicznym, 
w dziedzinie zaś pracy — wyraźne 
przesunięcie w kierunku zajęć nie
przemysłowych itd.

Z drugiej strony prawdą było, 
że W. Brytania powoli urabia so
bie swą strukturę przemysłową i 
że postęp jej w dziedzinie stosun
kowo nowych gałęzi przemysłu, 
akich jak produkcja sztucznego 
jedwabiu, chemikaliów, motorów, 
samolotów tp. był stosunkowo 
szybki. Co więcej, ogólnie biorąc 
stopa życiową w W. Brytanii 64a- 
le wzrasta. Wprawdzie istniało 
znaczne bezrobocie oraz przesu
nięcie w dziedz nie zatrudnienia 
ku zajęciom usługowym i wolnym 
zawodom, 
się liczba

jednakże nie zmieniła 
ludzi zatrudnionych w

If 4 9 <1 W li Î
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\A/ Kopenhadze zorganizowane z.o- 
' ’ stały tej jesieni. Brytyjskie Targi 

Przemysłowe, w związku z czym na
stąpił prawdziwy najazd Brytyjozy-' 
ków na to miasto. Przemysłowcy, 
kupcy i przedstawiciele najrozmait
szych gałęzi wytwórczości przybyli 
tu, aby sprzedać swoje towary Da
nii, która jest małym wprawdzie, 
lecz bardzo postępowym krajem. ’

Brytyjczycy przybyli tu zaiste w 
...szyku bejowym“, towarzyszył im 
bowiem oddział śzkodciego pułku 
Gordon Highlaniders oraz „flota au
tobusowa1, złożona z londyńskich 
,,piętrowców“. Duńczycy objęli rado
śnie w posiadanie te nowe wozy i 
triumfująco defilowali w nich przez 
miasto, przy czym naturalnie naj
większą „gratką“ była dla nich jaz
da na górnym pomoście — przyjem
ność w tym kraju nową, lecz w peł
ni doceniana.

Furory, jaką zrobiły autobusy i żoł
nierze wszkookteh spódniczkach, nie 

impraM. 
pokazy 

przez 
Rsdio- 
z B. B.

przewyższyła żadna inna 
Dorównały jej chyba tylko 
telewizyjne, zorganizowane 
Brytyjską Radę Przemysłu 
technicznego w porozumieniu
C W restauracji Nimb położonej w 
słynnym kopenhaskim parku Tivoli 
zainstalowano szereg odbiorników 
telewizyjnych, przed którymi wysta
wały całymi dniami grupy złożone z 
kilkuset, zachwyconych Duńczyków. 
W drugim l^pńęu parku, w prowizo
rycznym studio wzniesionym na par
kiecie, tanecznym, Erie Fąwcett pra
cował w pocie czoła, transmitując z 
pomocą załogi B, B, C. i pracowni
ków Państwowego Radia Duńskiego 
17 seansów telewizyjnych dziennie.
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przemyśle, co było możliwe dzięki 
zwiększeniu się ogólnej liczby lu
dzi zdolnych do pracy Warunki 
handlu zagranicznego zmieniły się 
na korzyść W. Brytanii, a -wydaj
ność robotn ka wzrosła, jak poda
ję statystyka, między 1924 a 1937 
rokiem o około 35’/°. Między ro
kiem 1924 a 1938 zwiększyła się 
leź ogólna ilość wyprodukowa
nych dóbr we wszystkich dziedzi
nach przemysłu (włączając w n-e 
rolnic wo) o 31’/», W doda ku sto
pa życiowa utrzymywana byłą na 
wysokim poz omie przez zdolność 
W. Brytanii do finansowania im
portu bez potrzeby uciekania się 
do eksportu, a to na skutek zys
ków czerpanych z rozległych in
westycji zagranicznych.

Te czynniki wpłynęły zapewne 
w pewnym stopniu na niepodej
mowanie jakichś drastycznych me
tod racjonalizacji przemysłu W 
Brytanii. Przyczyniły się one rów
nież do tego, że i państwo nie 
wzięło się do przemodelowania 
struktury przemysłu dla sprosta
nia zmieniających się warunków. 
Uważano, że na dłuższą metę spra
wy te należy pozostawić inicja
tywie przemysłowców i kształto-

Było to ostre tempo nawet dla ko
goś o tak niewyczerpanych zasobach 
zapału jak Fawcett. Musiał on wpro
wadzić aktorów duńskich w arkana 
techniki telewizyjnej, miał szczęście 
jednak, bo aktorzy kabaretowi, przy
zwyczajeni do występów w małych 
kawiarenkach kopenhaskich, umieją 
poruszać się na bardzo niewielkiej 
przestrzeni. Zabierali się więc do 
pracy w studio jakby od dzieciństwa 
nie robili nic innego. Telewizja od
powiada niektórym z nich tak bar
dzo, że wybierają się do W. Bryta
nii, aby całkowicie jej się poświęcić.

Trudno było przekonać Duńczy
ków, że ten zdumiewający aparat, 
który może wyczarować na ich do
mowym ekranie obraz ratuszowego 
zegara w chwili, gdy ten wybija wła
śnie godzinę w jakiejś odległej czę
ści miasta, jest już w W. Brytanii 
czymś powszednim i codziennym i 
że w Londynie nadawane są codzien
nie dwa pokazy telewizyjne. Nie 
chcieli także wierzyć, że telewizja nie 
ogranicza aię do krótkich pokazów, 
jakie oglądali w Tivoli, lecz pozwala 
też na transmisje całych sztuk tea
tralnych, uroczystości oraz impret na 
wielką skalę, jak na przykład Igrzysk 
Olimpijskich.

P¥Ł. PROCH I KliRZ
\kl Anglii odbyła się niedawno kon

ferencja, na której przedstawi
ciele różnych gałęzi przemysłu prze
dyskutowali między innymj sprawę 
ograniczenia ilości dymu j pyłu, ja
kie wydzielają się w czasie produk
cji. Zapewnienie czystości koniecz
nej dla dobrych warunków pracy 
uznane zostało nie tylko za rzecz po
żądaną, — lecz za sprawę pierwsao-
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do nowych warunków
waniu się sytuacji na rynkach 
zby u. W wielu dziedzinach prze
mysłu in eresowano się bardziej 
dążeń ami do monopolizacji niż 
reorganizacją. Upadek podstawo
wych gałęzi przemysłu eksportu
jącego spowodował duże bezrobo
cie w wielu starych okręgach 
przemysłowych, a próby przycią
gnięcia nowych dziedzin przemy
słu do tych ,,kryzysowych" okrę
gów przedsiębrane były połowicz
nie. Były wprawdzie niel czne eks
perymenty w zakres e wprowadze
nia nowych form organizacji 
przedsiębiorstw. Utworzono przed
siębiorstwa publiczne, które prze
jęły pasażerski transport Londynu, 
rozgłośnie rad owe, oraz zakłady 
energetyczne. Na ogół jednak sto
sowano politykę pozostawienia 
przemysłu samemu sobie; dano mu 
wolną rękę w wynajdywaniu środ
ków ratunku i (mimo kilku god
nych uwagi wyjątków) przemysł 
spoczął na starych laurach, nie do- 
konywując niczego nowego.

SYTUACJA DZISIEJSZA
Syl uacja dzisiejsza jest zupełnie 

tana. Wojna 1939—45 zrodziła ko
nieczność rozpoczęcia z chwilą za
kończenia wojny energicznej kam
panii unowocześnienia sprzętu fa
brycznego i reorganizacji przemy
słu, jeżeli W. Brytania miała wy
walczyć sobie ratunek na poln go
spodarczym. Większość kapitału z 
inwes ycji zagranicznych zużyto 
na sfinansowanie wysiłków wojen
nych. Było też jasne, iż warunk 
handlu będą przez pewien czas 
niekorzystne dla państw, których 
gospodarka opiera się na ekspor
cie dóbr fabrykowanych w zamian 
za import środków żywnościo
wy cli i surowców. Dlatego też W. 
Brytania powinna była eksporto
wać na niespotykaną dotychczas 
skalę, aby opłacić kon eczny im
port. Jednakże szereg jej wielkich 
gałęzi przemysłu eksportującego 
ucierpiał bardzo podczas wojny. 
Przemysł bawełniany został np.

prze
rzędnej wagi, zarówno dla wygody 
i zdrowia pracujących jak i dla do
skonałości produktów. Zagadnienie 
to przedstawia się oczywiście inaczej 
w każdym poszczególnym dziale 
przemysłu. Właściciel młyna np. 
oświadczył, że do jego zadań należy 
planowanie takich urządzeń, które by 
nie wydzielały kurzu i nie pozwa
lały mu wydostać się na teren mły
na, gdzie powietrze powinno być 
równie czyste jak na dworze. Przed
stawiciel firmy fotograficznej, pro
dukującej bardzo czułe filmy, twier
dził natomiast, że w jego fabryce po
trzebny i es t znacznie większy sto
pień czystości, niż ma powietrze na 
zewnątrz budynku, ponieważ „pro
dukowane tutaj artykuły ulegają 
zepsuciu przy minimalnym zanie
czyszczeniu“. Trzeba więc, by robot
nicy byli odpowiednio odziani, co 
zanobiega „zakażaniu“ pomieszczeń 
fabrycznych.

W ciągu konferencji zaznaczono, że 
nie tylko pył węglowy przyczynia 
się w wielkiej mierze do eksplozji 
w kopalniach, ale także każdy pył 
łatwopalny stanowi poważne nie
bezpieczeństwo. Bywały wypadki 
wybuchów w młynach, które mogły 
być spowodowane jedynie zapale
niem się i eksplodowaniem cząste
czek pyłu, nagromadzonych w bu
dynku.

FORTEPIANY DLA 
CAŁEGO ŚWIATA

D RODUKCJA fortepianów od daw- 
* na już zaprowadzona w W Bry
tanii czyn) po wojnie szybkie postę
py. Pewna bardzo nowoczesna, choć 
należąca do firmy liczącej 150 lat 
fabryka, eksportuje tu fortepiany do 
Singapore, Kuala Lumpur. Amster. 

niemiłosiernie skoncentrowany, a 
większość jego siły roboczej skie
rowano do fabryk amunicji. Prze
mysł węglowy utracił swe normal
ne rynki zbytu podczas wojny i 
również stracił na skutek mobili
zacji wojskowej wielką liczbę ro
botników, zanim objęła go kon ro
la rządowa. Tablica II mówi sama 
za s'eb;e, a wiele z jej danych jest 
również prawdziwych w odniesie- 
niu do innych ważnych dziedzin 
przemysłu eksportowego.

Dla'ego też od 1945 roku bry
tyjska polityka przemysłowa zo
stała głównie uwarunkowana na
tężeniem produkcji na eksport- 
Scentralizowane planowanie, sil
ne kierownictwo rządowe przy u- 
dziale państwa, a nawet przymus 
stosowany -przy użyciu us*awo- 
dawstwa — oto me'ody. jakie 
przyjęto dla sprostania wymogom 
chwili. Komperacujące bowiem 
czynniki, powstałe w latach trzy
dziestych, nie mogłyby już podc''ą- 
gnąć.goqoodarczo W. Brytanii, gdyż 
nieuniknione w czasie wojny za
niedbanie w dziedzinie sprzę u fa
brycznego spotęgowało jeszcze 
bardziej techniczne zacofanie w 
ważn ejszych gałęziach przemysłu 
brytyjskiego.

Pierwszą więc potrzebą było 
wyciągnięcie maksimum korzyści 
z tych dziedzin przemysłu które 
niezbędne w czasie wojny, były z 
tego powodu w pełni zmobilizowa
ne. Dotyczyło to głównie przemy
słu stalowego, żelaznego, maszy
nowego i amunicyjnego. Uwagę 
skoncentrowano na tych działach, 
które można by było łatwo prze
stawić na produkcję pokojową. 
Produkcja^ żelaza i stali osią
gnęła też szybko poziom wyższy 
od wojennego, fabryki samolo ów 
i czołgów przestawiono równie 
szybko na produkcję samochodów, 
a zakłady mechaniczne, zaję‘e do
tychczas wyrobem dział itp. roz
poczęły wytwarzanie narzędzi me
chanicznych i maszyn. Nigdy

myślowe
damu, Buenos Aires i Cape Town. 
Argentyna staje się poważnym ryn
kiem zbytu. W jednym tylko miesią
cu firma otrzymała z tego kraju za
mówienia na przeszło 100 instru
mentów muzycznych, z czego 25’/« 
stanowiły fortepiany. Również Sta
ny Zjednoczone nadesłały ostatnio 
swe pierwsze zamówienie. Wymie
niona firma przygotowuje obecnie 
wspaniały fortepian dla parostatku 
„Caronia“ — największego na świe
cie liniowca oceanicznego, znajdują
cego się obecnie w budowie. Pudło 
fortepianu wydrążone zostanę w 
drzewie klonowym, cała zaś kon
strukcja instrumentu będzie wyjąt
kowo Silna, obliczona specjalnie na 
podróże w strefach tropikalnych. 
Fortepiany dla tych stref muszą być 
wyrabiane ze specjalnie preparowa
nego drzewa, a płyta rezonansowa 
zabezpieczona przed termitami. Kla
wisze muszą być również specjalnie 
przystosowane, wyrabia je się inną 
niż zwykle metodą, pokrywając każ
dy masą z plastyku zamiast kości. 
Plastyk bowiem jest oduorrfe^szy na 
wysoką temneraturę i nie odkleja Się 
tak łatwo. Filc jest snecjataie zabez
pieczony przed molami.

Wybór drzewa na każdy fortepian 
musi być dokonany z największą 
starannością. F'rma otrzymuje drze
wo w stanie surowym i prowadzi 
soeoialną kartotekę, w której noto
wany jest stopień wilgotności każ
dego kawałka prwznafzonego na 
przeróbkę. Kawałek taki m*’Si być 
idealnie czysty, o równolegle bieg
nących słojach. Wykonanie fortepia
nu trwa około 6 miesięcy. Każdy in
strument traktuje się zupełnie in
dywidualnie. Gotowe płyty rezonu, 
ćyjne pozostawia się parę miesięcy 
pod obserwacją dla upewnienia się, 
że są one bez zarzutu. Odpowiedni

przedtem przemysł brytyjski nie 
wykazał większej gię kości. Tabli
ca III i IV ilustrują niek óre prze
miany, jakie zaszły od roku 1939 
oraz wykazują, jak ważną rolę w 
ramach kampanii eksportowej o- 
degrały rozwinięte w czasie woj
ny przemysły, przystosowane do 
łatwych przesunięć produkcyj
nych.

Tablica III obrazuje jasno na 
przykładz e siły roboczej zmiany, 
jakie zaszły w przemyśle W. Bry
tanii po roku 1939. Bezrobocie 
praktycznie przestało istnieć, roz
budowano niezmiernie przemysł 
me alurgiczny, maszynowy, che
miczny, okrętowy i (transportowy 
oraz dziedz nę służby publicznej. 
Ponieważ jednak ogólna suma za
trudnionych w przemyśle pozosta
ła ‘niezmieniona, należało tedy zre
dukować liczbę osób zajętych w 
aparacie rozdzielczym i innych 
dziedzinach przemysłu konsump
cyjnego, aby w ten sposób zapew
nić rozwój głównym gałęzom 
przemysłu.

Tablica III wykazuje, jak bardzo 
przyczynił się rozbudowany prze
mysł metalurgiczny, maszynowy i 
chemiczny d.o rozwoju- brytyjskiej 
kampanii eksportowej.

Byłoby jednak oczywiście nie
mądre, gdyby W. Brytania pole
gała jedyn e na tych rozwiniętych 
w czasie wojny gałęziach przemy
słu, które tak wspaniale przys‘o- 
sowały się dio bieżących potrzeb 
w zakresie uzupełnienia wyposa
żenia fabryk w sprzęt i zrówno
ważenia rachunków handlu zagra
nicznego. Zapotrzebowanie zagra
nicy na inwestycje przemysłowe 
i maszyny może się znacznie 
zmniejszyć, gdy szkody wojenne 
zor aną naprawione. Dlatego czy
ni się beż usilne starania, aby wy
posażyć w sprzęt i obsadzić ludź
mi stare dziedzny brytyjskiego 
przemysłu eksportowego — szcze
gólnie przemysł węglowy i baweł
niany. Ostanie kolumny tablicy

okres czasu musi także upłynąć po
między jednym a drugim strojeniem. 
Jakość nigdy nie bywa poświęcana 
dla pośpiechu. Każdy robotnik każ
dego z 12 poszczególnych działów 
jest wykwalifikowanym rzemieślni
kiem, wykonującym przez całe ży
cie to samo zajęcie. Nowych sił fa
chowych dostarcza londyńska Szkoła 
Przemysłu Muzycznego, gdzie stu
denci otrzymują gruntowne i wy
czerpujące przeszkolenie techniczne, 
przygotowujące ich do objęcia pra
cy w fabryce.

CLAN MACLACHLAN

C
LAN Maclachlain, nowy 8.800-to- 
nowy statek, zbudcwany w Szko
cji, zaopatrzony jest w chłodnię o 
bardzo niskiej temperaturze. Umoż

liwi to szybkie zamrażanie załado
wanej żywności, dzięki czemu zacho
wa ona więcej świeżości, mż by to 
miało mieisce przy zamrażaniu po
wolnym. Dzięki swej chłodni statek 
nadaje się też specjalnie do przewo
żenia penicyliny i innych medyka
mentów.

Clan Maclachlan posiada także no
woczesny zespół dźwigów obroto
wych z pochyłym wyciąffnikiem. co 
poztwala na szybkie załadowanie to
warów. Statek nie ma masztów, na 
■pokładzie wznoszą się zato trzy po
tężne konstrukcje, zwane „kolumna
mi Samsona“. Najsilniejszy dźwig 
może unieść i przesunąć 50 ton. in 
ne po 30 ton. Konstrukcje na pokła
dzie są tak rozplanowane, że cztery 
drużyny robocze mogą pracować je
dnocześnie w każdym z 5 luków za 
ładowczych statku i pozostaje jesz 
cze dość miejsca na pokładzie na od
stawienie dużych sztuk ładunku, jak 
ftp. lokomotyw czy wagonów.

III j IV wskazują ambine normy, 
dotyczące siły roboczej i ekspor
tu, nakreślone na rok 1943 dla 
tych dziedzin przemysłu. Przemysł 
węglowy został unarodowiony. 
Wyasygnowano też sumy z fun
duszów publ cznych na realizację 
rewolucyjnego programu reorgani
zacji i modernizacji kopalnictwa 
w dziedzinie wyposażenia go w 
sprzęt i urządzenia. Przemysł ba
wełniany pozostawiono inicjaty
wie prywatnej, lecz wytwórcom 
przyznano subsydia na wyposaże
nie fabryk w najbardziej po rze- 
bne nowoczesne maszyny. Trudno 
oczekiwać jakichś kolosalnych na
tychmiastowych rezultatów tej po
lityki, lecz na długi dystans po
winna ona stanowić poważny 
wkład w odrodzeń e przemysłowe. 
W. Brytanii. Dziś ściąga się zale
dwie powoli siłę roboczą do tych 
dziedzin przemysłu, a unarodowio
ny przemysł węglowy boryka się 
z poważnymi zagadnień ami admi
nistracyjnymi, które nieodłącznie 
towarzyszą wielkim przemianom 
organizacyjnym i technicznym.

W dodatku oprócz przemysłu 
węglowego, transport pow:e*rzny 
i lądowy oraz energetyczne za
kłady gazowe i elektryczne albo 
zosały już własność ą publi
czną, albo też znajdują się w o- 
kresie przejmowania ich przez na
ród. Zmiany te spowodują dalsze 
znaczne przemiany w strukturze 
przemysłu brytyjskiego. Bezpośre
dnim nas‘ęps‘.wem był’dotychczas 
wielki wzrost zasięgu własności 
publicznej w kraju, w przeciw eń- 
sitwie do własności prywatnej o- 
raz zwiększenie się przeciętnych 
rozmiarów jednostki przemysło
wej. Minie jednak kilka la', zanim 
rezulta y tych eksperymentów mo
żna będz e ocenić według wydaj
ności produkcyjnej.

Warljo też nadmienić, że znacz
ny sukces odniosły wysiłki rządu 
mające na celu ściągnięcie fabryk 
lekkiego przemysłu do dawnych 
okręgów „kryzysowych", oraz, iż 
obecnie przedstawiono parlamen
towi ustawę, która ukróci wszel
kie dążenia monopolistyczne,

Te przemiany w przemyśle bry
tyjskim nie byłyby możliwe bez 
zakrojonego na wielką miarę scen- 

TABLICA III

Liczba zatrudnionych w różnych gałęziach przemysłu w W. Brytanii 
(w tysiącach)

połowa
1939

połowa
1945

koniec
1946

koniec
1947

kwie
cień 
1948

koniec
1948 

(cytry 
przy

pusz
czalne)

Węgiel 773 738 730 758 764 790
Inne rodzaje górnictwa 100 61 71 73 74 75
Instytucje użyteczn. publ 242 196 264 270 272 280
Transport i żegluga 1233 1262 1384 1438 1459 1460
Rolnictwo 910 1025 1046 1055 1075 1110
Rybołówstwo 40 16 35 35 35 37
Budownictwo i inżynieria 1310 722 1289 1364 1365 1200
Materiały budowlane . 567 403 574 590 585 575
Metalurgia i maszyny 2267 3336 2822 2876 2891 2900
Tekstylia 798 498 615 652 670 760
Odzież 1005 652 807 831 830 806
Żywność, napoje 1 tytoń 654 518 599 623 618 600
Chemikalia 266 423 321 336 338 335
Inne rodzaje przemysłu

fabrycznego 1258 990 1268 1343 1358 1355
Aparat rozdzielczy 2887 1958 2309 2351 2347 2320
Usługi 2225 1958 1984 2110 2142 2123
Służba publiczna 1465 2030 2158 2172 2185 2150

TABLICA IV

Eksport Zjednoczonego Królestwa w latach 1947—48
(eksport r. 1938 “ 100)

1948 
osiągnięty

1947
przewidziany

Maszyny 158 177
Pojazdy 185 227
Sprzęt elektryczny 164 205
Tekstylia, odzież 72 99
Chemikalia 140 189
Porcelana, szkło 154 188
Węgiel 3 26‘
Inne 104 IM

ralizowanego planowania zaso
bów narodowych oraz wprowadze
nia kontroli gospodarką pierwo
tnie przeznaczonej do kierowania 
brytyjską ekonomią wojenną. 
Kontrola ta wywołała krytykę 
„nieproduktywnej pracy" w służ
bie państwowej, pracy, kóra 
wchłania coraz *.o w:ększe rzesze 
ludzi, (patrz tablica III).

Mówi się itakże, że choc aż 
wzrost eksportu i racjonalny roz
dział siły roboczej wykazał gięt
kość przemysłu brytyjskiego, 'o 
jednak nie dał odpowiednich re
zultatów w dziedzinie wydajności 
i ogólnych osiągnięć produkcji. 
Wydajność przemysłowa jest zbyt 
nieuchwytnym pojęciem, aby mo
żna je ocenić wyczerpująco w tak 
krótkim artykule, lecz prawdą 
jes‘, że rozwój eksportu mógł być 
osiągnię y przez obniżenie krajo
wej stopy życiowej oraz, iż racjo
nalne rozmieszczenie siły roboczej 
nie daje końecznie w rezultace 
zwiększenia wydajności na godzi
nę roboczą.

Można niewą' pl-iwie znaleźć wie
le przykładów koni roli, nie dają
cej się już usprawiedliw ć sytua
cją gospodarczą, wydajności ro
boczej, k‘óra jest n zsza niż przed 
wojną, oraz eksportu, który nie 
s'anowi nadwyżki powstałej po 
zaspokojeniu konsumpcji ktajo- 
wej. Jednakże ogólne osiągnięcia 
przemysłu brytyjskiego w tak ‘ru
dnym okresie powojennej odbudo
wy kraju są niezaprzeczone.

Zgodnie z danymi zamieszczony
mi w „London and Cambridge E- 
conomic Service Monthly Bulle
tin" (19 maj 1948 — s'rona 51) 
rozmiary produkcji przemysłowej 
(nie włączając w n ą gotowej już a- 
mun cji) w pierwszych 3 miesią
cach 1948 roku były o 20’/’ wyż
sze od poziomu produkcji r. 1935 
i o 10’/o wyższe od przeciętnego 
poziomu w la‘ach 1935—38.

Mało innych krajów europej
skich może się poszczycić podob
nymi osiągnięciami — os ągnięca- 
mi tym znamienniejszymi, że wiel
ka część intensywnych wkładów 
w inwestycje brytyjskiego prze
mysłu czyniona była bez nadsei 
uzyskania w ciągu kilku najbliż
szych lat wzrostu produkcji.
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KRÓLEWSKA RODZI
Pierwszy raz od 54 lat przyszedł 

w Anglii na świat męski potomek 
rodziny królewskiej. Jest nim syn, 
który w tym tygodniu urodził się 
księżnie Edynburga, księżniczce Elż
biecie.

Fakt ten jest zatem nie tylko dla 
rodziny królewskiej i dla społeczeń
stwa powodem radości, podzielanej 
przez miliony ludzi w całej Brytyj
skiej Wspólnocie Narodów, ale także 
zdarzeniem, mającym dość duże zna
czenie historyczne.

Rodzice małego księcia są oboje 
praprawnukami królowej Wiktorii, 
a poza tym mogą wykazać się przod
kami, którzy na przestrzeni tysiąca 
stu lat pochodzą w prostej linii od 
któla Egberta. Egbert zaś wstąpił na 
tron angielski w r. 827.

Moment jest więc zdaniem naszym

«.

Chrzest pradziadka ks. Elżbiety, późniejszego króla Edwarda VII

odpowiedni, by przedstawić naszym 
czytelnikom szereg portretów i zdjęć 
z życia najbliższej rodziny i przod
ków małego następcy tronu. Za pa
nowania Windsorów, a szczególnie 
od czasów królowej Wiktorii po rzą
dy obecnego króla Jerzego VI Wiel
ka Brytania i Commonwealth osią
gnęły pełny rozwój jako monarchia 
konstytucyjna, w której wolność, o- 
bywateli jest w pełni zawarowana, 
a zarazem przystosowana do ducha 
czasów w zakresie sprawiedliwości 
społecznej i praworządnego postępu.

Przedmiotem gorących pragnień 
i modłów całego naród ■„ brytyjskie
go jest nadzieja, że i .ały następcą 
tronu będzie rósł szczęśHwie, by kie
dy nadejdzie czas, godnie panować 
w myśl szczytnej tradycji królew
skiej rodziny Windsorów.

Królowa Wiktoria z wnukiem, późniejszym królem Jerzym V 1 jego, maj 
żonką królową Marią

Pradziadek ks. Elżbiety, późniejszy król Edward VII stoi u kolan swej matki, królowej Wiktorii. Kolo niej siedzi 
Ks, Małżonek, Albert Sasko-Roburski, (Z współczesnego obrazu Winterhal tera)

//j & £2W

iW /71
1LI

Ślub ks. Walii (później Edwarda ^I) w r. 1863 z ks. Aleksandrą Duńską Królowa Wiktoria w otoczeniu całej swej rodziny w zamku Windsor w r. 1887. (Z obrazu na
malowanego podczas jubileuszu królowej Wiktorii).
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Król Jerzy VI z małżonką i córkami (ks. Elżbieta stoi) Ks. Elżbieta z mężem w dzień Ślubu w 1947 r.

Dziadkowie ! rodzice ks. Elżbiety: (od prawej ku lewej) król Jerzy V, królowa Maria, król Je- 
IZY VI, królowa Elżbieta i jej rodzice Earł i hrabina Strathmore and Kingliorn

Ks. Elżbieta po zaręczynach z ks. Edynburga

Księżniczka Elżbieta w r. 1026 Ks. Elżbieta w r. 1931 próbuje Jazdy na trójkołowym 
rowerze
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GF.RALD ABRAHAM Profesor muzykologii na uniwersytecie w Liyerpooiu

HISTORIA MUZYKI EUROPEJSKIEJ
3-GO stycznia br. rozpoczęło 

BBC, w ramach swego trzecie
go (kulturalnego) programu, na

dawanie co-tygodniowych audycji, 
poświęconych historii muzyki euro
pejskiej od wieków średnich po 
dzień dzisiejszy. Cykl ten objął 
przesz’u 100 audycji.

Kiedy BBC zaprosiło mnie do na
szkicowania takiej historii i objęcia 
kierownictwa tego programu, zade
cydowałem od razu, że musi to być 
przede wszystkim historia przed
stawiona dźwiękiem: to znaczy, nie 
mogą się na nią składać pogadanki 
z ilustracją muzyczną, lecz same 
utwory muzyczne, poparte mini
malną ilością objaśnień, które mają 
pcmóc słuchaczom w zrozumieniu 
intencji danej muzyki, jej kultu
ralnego podłoża oraz jej ogólnej 
pc-zycji w historii rozwoju muzyki. 
Mnóstwo doskonałych prac z zakre
su historii muzyki wyszło z druku. 
Omawiają one jednak przeważnie 
te rodzaje muzyki, z jakimi na ogół 
nie mają możności zetknąć się na
wet zawodowi muzycy, nie mówiąc 
już o przeciętnych melomanach.

To jeszcze nie wszystko: nawet 
jeśli jakiś cały utwór lub znaczna 
jego część zostanie wydrukowana 
i włączona do tekstu, to jeszcze mo
że to nie dawać należytego pojęcia 
o właściwym brzm eniu, zwłaszcza 
kiedy idzie o muzykę średniowiecz
ną. Rutynowany muzyk potrafi nie 
tyiko z łatwością przeczytać party
turę orkiestralną z okresu klasycz
nego, ale będzie też dokładnie wie
dział, jak ona powinna brzmieć, 
gdyż z pomocą przyjdzie mu tutaj całe 
jego bogate doświadczenie w dzie
dzinie klasycznej muzyki orklestral- 
nej. Potrafi on z równą, a nawet 
z większą jeszcze łatwością czytać 
jakiś wokalny utwór „a capella“ 
Palestriny, czy Lassusa, chociaż tu
taj może nie mieć tak jasnego wyo
brażenia o właściwym jego brzmie
niu, ponieważ najprawdopodobniej 
będzie miał znacznie mniejsze do
świadczenie w słuchaniu tego typu 
muzyki, a zwłaszcza w słuchaniu jej 
w tych warunkach, dla jakich zo
stała pomyślana przez kompozytora, 
który liczył się z akustyką dużego 
budynku, stwarzającego efekt po
dobny do tego, jaki wywołuje na
ciśnięcie pedału fortepianu. Kiedy 
zaś cofniemy się bardziej wstecz do 
polifonicznej muzyki średniowie
cza, trudności stają się jeszcze wię
ksze. W rezultacie do niedawna na
wet specjal.ści w dziedzinie muzy
ki średniowiecznej uważali swoje 
studia w tym kierunku za swego 
rodzaju zwykłe ćwiczenia paleogra
ficzne, a samej muzyce tej epoki 
przypisywali raczej wartość anty
kwaryczną, n.ż cechy sztuki o wy
bitnym znaczeniu artystycznym. 
Z drugiej strony, kiedy utwory te
go typu muzyki zostaną wykonane 
ze znawstwem i prawdziwym wyr 
czuciem — jak np. przez instru
mentalny zespół belgijski „Pro 
Musica Ant.qua“ — nabierają one 
zdumiewających rumieńców życia 
i odsłaniają całe swe piękno. Osta
tecznie dawno już porzuciliśmy bar
barzyńskie i n.ehistoryczne nasta
wienie pogardliwego traktowania 
malarstwa prymitywnego; podzi
wiamy też żywotność i piękno 
poezji Chaucera czy poematu „Sio-' 
wo o pułku Igora“. Dlaczego nie 
mielibyśmy dostrzec podobnego pię
kna w średniowiecznej muzyce, 
o ile nadarzyłaby nam się sposo
bność usłyszenia jej?

JlYWA ANTOLOGIA MUZYKI

Obecny pomysł BBC stwarza nie
zwykłą sposobność. pozwalającą 
szerokim rzeszom usłyszeć przez 
radio nie tylko jeden czy dwa oder
wane utwory muzyki średniowiecz
nej czy z epoki renesansu lub ba
roku lecz liczne przykłady muzyki 
z każdego okresu. Dają mu one 
ogólny pogląd na każdy z tych o- 
kresów i pokazują, że antologia 
muzyki nie jest historią rozwoju 
tej sztuki od jakiegoś prymitywne
go stadium ku wyższej i doskonal- 

•

BIULETYNY W JĘZYKU POL 
SKIM naoaie radio brytyjskie 
codziennie o qcdz-nie-

630—6 45 na tali 1796; 456
49 59; 41 21 m

14.30— 14 45 na tali: 1796: 456
31 17 41 21 25 15 ш

19 30—20 00 na fali: 456. 49.54,
40.98 31 17 m

22.30— 23.00 na tali: 456 49 59
40.98

W B.B.C.
szej formie, lecz stanowi opowieść 
o poszczególnych formach i proce
sach technicznych, rozwijających się 
w ramach potrzeb i warunków spo
łecznych. Mówi ona o powstawaniu 
arcydzieł, wykluczających swą do
skonałością dalsze etapy rozwoju, 
po których następowały inne formy 
i procesy, by ulec z kolei temu sa
memu losowi.

Tak więc, począwszy od dwóch 
pierwszych programów, poświęco
nych najstarszym przykładom mu
zyki świeckiej jakie się zachowały 
(pieśni żonglerów, trubadurów, min- 
streli, niemieckich „Minnssfinge- 
rów“, włoskich laudi i hiszpańskich 
cantigas), oraz najstarszym znanym 
utworom muzyki kościelnej (śpiew 
gregoriański, ambrozjański i moza- 
rabski), słuchacze słyszeli w kolej
nych audycjach przykłady począ
tków polifonii w wykonaniu prymi
tywnych organów, jak również na 
organach Leonina i Pćrotina (kie
rownicy starej, trzynastowiecznej 
szkoły Notre Dame — pierwszej 
„szkoły“ kompozytorów polifonicz
nej muzyki, o jakiej wspominają 
kroniki), oraz przykłady „ars nova“ 
de Vitry i Machault'a, które nastą
piły z kolei po audycjach poświę
conych „ars antiqua“ kompozyto
rów Notre Dame. Audycje te prze
platane były programami, obrazu
jącymi ewolucję popularnej muzyki 

Profesor Abraham znany jest jako autor szeregu prac o muzyce rosyj
skiej, książki o stylu muzycznym Chopina (1939 r.) oraz pewnej liczby 
essayów o stylu muzycznym Dvoraka i o rozmaitych wersjach „Sprzeda
nej narzeczonej". Obecnie wydaje on dzieło o Smetanie.

Kiedy B. B. C. postanowiło wprowadzić swój ambitny program tygo
dniowego cyklu audycji, obejmujących historię muzyki europejskiej od 
wieków średnich do dnia dzisiejszego, zaproszono profesora Abrahama 
do opracowania tego obszernego tematu. W poniższym artykule profesor 
Abraham opisuje zakres tego cyklu, zasady i cele, jakimi kierował się 
przy układaniu go, oraz problemy, nierozłącznie związane z tego rodzaju 
zadaniem.

Pierwsza część cyklu, na którą złożyło się 25 audycji, nadawanych co 
tygodnia, skończyła się 79 czerwca. Wyczerpała ona historię muzyki do 
końca XVi wieku. Część druga, poświęcona'epoce baroku rozpoczęła się 
w jesieni

polifonicznej, jak słynna angielska 
„rota“ — „Summer is i-cumen in“ 
(Lato nadeszło) oraz rondo „Tant 
con je vivrai“ kompozycji francu
skiego trubadura z XIII w. Adama 
de la Halle, Tacy mistrzowie, jak 
Dunstable, najstarszy „wielki“ kom
pozytor angielski „Dufay, Jcspuin, 
Victoria, Palestrina i Lassus stano
wili naturalnie główne punkty pro
gramu. lecz celem tego historyczne
go cyklu nie było pokazanie wiel
kich utworów, wykonanych przez 
„wielkich“ mistrzów, lecz stworze
nie pełnego poglądu na ogólne kie
runki muzyczne. Tak więc w pro
gramie, poświęconym hiszpańskiej 
muzyce kościelnej XVI wieku i z’o- 
żonym w znacznej części z utwo
rów Victorii, obejmujących jego 
motet na dzień Wszystkich Świę
tych „O quam gloriosum“, jego 
dwie wersje „O vos omnes“, hymi 
„Ave Maria, grafia plena“ i wielki 
motet, śpiewany w adwencie „Ecce 
Dominus veniet“ — reprezentowani 
byli również jego poprzednicy: Mo
rales swoim pięcioczęściowym utwo
rem „Lamentabatur Jacob“, Guer- 
reri — „Ave. virgo sanctissima“ 
i Gmes Perez — słynnym hymnem 
na procesie w niedzielę palmową 
w jego układzie — , Gloria, laus et 
honor“.

Opierając się na takich ogólnych 
wytycznych, pierwsza część cyklu 
(25 audycji), która zakończyła się 
19 czerwca wyczernała temat do
piero do XVI wieku. Druga cześć 
cyklu, która rozpoczęła się w jesie
ni, poświęcona jest epoce baroku.

ABY DAWNE ARCYDZIEŁA 
NIE POSZŁY W ZAPOMNIENIE
Wykonanie starej muzyki, a wła

ściwie wszelkich utworów muzyki 
z okresu przedklasycznego, nie jest 
w żadnym razie łatwym zadaniem. 
Dopiero od ostatnich dwóch stule
ci wprowadzono do tekstu nutowe
go ścisłe objaśnienia, wskazujące, 
jak dany utwór należy wykonać 
Przed tym liczne problemy tech
niczne i dynamiczne pozostawiano 
do decyzji wykonawców, którzy 
kierowali się indywidualnym wy
czuciem lub ustaloną tradycją (Czę
sto oczywiście kompozytor, brał pod 
uwagę jedynie osobiste dyrygowa
nie swoim utworem, nie myśląc 

o pozostawieniu odpowiednich in
strukcji dla potomnych). W nutach 
nie było żadnych wtrąconych ozdob
ników ani wskazówek, że dana 
część ma być wykonana na klawi- 
kordzie, lub na organie na basso 
continuo. We wcześniejszych okre
sach nie było podziału na instru
menty, ani oznaczenia podwyższe
nia czy obniżenia tonów przy po
mocy krzyżyków i bemoli, zgodnie 
z zasadami „musica ficta“, a w je
szcze dawniejszej muzyce nie poda
wano nawet rytmu. Wszystkie te 
luki musieli wypełniać wykonawcy, 
a w nowoczesnych wznowieniach 
zadanie to przypada naukowcom, 
którzy poświęcili się głębokim stu
diom każdego okresu i stylu.

Pierwszym moim zajęciem, po na
kreśleniu ogólnego zarysu „Historii 
muzyki europejskiej w dźwięku" 
(muzyka krajów pozaeuropejskich 
musiała być wyłączana z powodu 
zasadniczych różnic poziomu i tra
dycji, zaś muzyka starożytnych Gre
ków nie została objęta programem, 
gdyż nie posiada ona realnego, wi
docznego związku z naszą muzyką), 
było skompletowanie zespołu fa
chowców, z których każdy byłby od
powiedzialny za jedną, względnie 
kilka audycji programowych: mieli 
oni odpowiadać za dobór wykony
wanych utworów, w razie potrzeby 

za „realizację“ muzyki z tekstu nu
towego, za dobór wykonawców, styl 
wykonania, oraz przygotowanie 
objaśnień dla speakera radiowego. 
Udało mi się zyskać współpracę 
pierwszorzędnego zespołu muzyko
logów, w skład którego weszli: 
profesor uniwersytetu w Oxfordzie 
J. A. Westrup, profesor uniwersyte
tu w Cambridge E. J, Dent, profesor 
uniwersytetu w Birmingham An
thony Lewis, Dom Anselm Hughes, 
czołowy angielski znawca muzyki 
średniowiecznej, dr E. H. Fellowes, 
który odkrył wiele zapomnianych 
arcydzieł angielskich z XVI wieku, 
oraz kilku naukowców z Europy 
środkowej, którzy schronili się w 
W. Brytanii przed prześladowaniem 
hitlerowców: dr Egon Welles, dr 
Hans Redlich, dr Hans Gal i dr 
Ernst Meyer. Względy praktyczne 
zmuszały mnie do wyboru muzyko
logów mieszkających przeważnie na 
terenie W. Brytanii, szczęśliwym 
trafem udało mi się jednak pozy
skać profesora Charlesa van den 
Borren z Brukseli i profesora 
Theodore's Gćrolda ze Strasburga 
dla współpracy w tym wybitnym 
zespole redaktorów programowych. 
W skład wykonawców, którzy do
tąd brali udział w audycjach, wcho
dzili nie tylko artyści brytyjscy, jak 
np. zespół śpiewaczy „Bodleian 
Singers“, oraz członkowie słynnej 
rodziny Dolmetsch, specjalizującej 
się w wykonywaniu starej muzyki 
na starych instrumentach, lecz 
i szwajcarski muzyk Max Meili, 
który wsławił się swoją interpre
tacją pieśni trubadurów i minstreli, 
oraz wspomniany już zespół belgij
ski „Pro Musica Antiqua“.

W początkowym stadium opraco
wywania tej „Historii w dźwięku“ 
przyszło mi na myśl, że byłoby 
wielką szkodą, gdyby tyle doskonale 
wykonanych przykładów starej mu
zyki miało pójść w zapomnienie. 
Czy muzyka ta, w znacznej mierze 
wykonana prawdopodobnie po raz 
pierwszy od 600 lub 700 lat, miała 
być dwa lub trzy razy usłyszana na 
falach radiowych, by następnie zo

stać stopniowo zapomnianą? I to 
w epoce posiadającej gramofon? 
Nagranie na płyty całego cyklu 
„Historii“, obejmującego jakieś 50 
godzin trwania muzyki, było pra
wie niewykonalne, postanowiłem 
zatem nagrać tylko najlepsze i naj
bardziej reprezentacyjne utwory 
i włączyć je w zakres pewnej wiel
kiej pracy muzykologicznej, przy
gotowywanej obecnie w Anglii. 
Słynna sześciotomowa „Oxfordzka 
historia muzyki“ jest jednym z mo
numentalnych brytyjskich dzieł 
naukowych, obecnie wszakże ma 
ona już bisko 50 lat, i wiele z po
śród zawartych w niej informacji 
zostało zastąpionych późniejszymi 
badaniami. Podjęte zaś wysiłki w 
celu unowocześnienia jej przez 
wprowadzenie poprawek i dodanie 
dodatkowych tomów jak dotąd nie 
powiodły się. W rezultacie, mniej 
więcej przed dwoma laty wydaw
nictwo „Oxford Uniwersity Press“ 
postanowiło zupełnie zaniechać tej 
pracy i przygotować „Nową oxfor- 
dzką historię muzyki“, opartą na 
zupełnie innym założeniu. Pracą tą 
kieruje zespół redakcyjny, którego 
kierownikiem jest profesor West- 
rup. Większość współpracowników 
radiowych „Historii“ pracuje rów
nież nad redakcją „Nowej oxfor- 
dzkiej historii“. Fakt ten wydał mi 
się najwłaściwszą podstawą przed
sięwzięcia, polegającego na sporzą
dzeniu albumów płyt gramofono
wych, nagranych podczas nadawa
nia audycji „Historii“, aby stanowi
ły „dodatek dźwiękowy“ do „Nowej 
oxfordzkiej historii muzyki“. Moi 
koledzy, pracujący nad redakcją tej 
„Nowej historii“, przyjęli pomysł 
z entuzjazmem, podobnie jak i dy
rektorzy słynnego towarzystwa gra
mofonowego „His Master's Voice“. 
Cały plan zajduje się obecnie w tra
kcie realizacji.

REAKCJA SŁUCHACZY
Jak ta impreza została przyjęta 

przez słuchaczy? Czy byliśmy zbyt 
optymistycznie nastawieni wierząc, 
że muzyka ta nie tylko zainteresuje 
przeciętnego melomana, ale prze
mówi do niego całą pełnią swych 
nieprzemijających wartości? Może
my zebrać wnioski, dotyczące au
dycji pierwszej serii. Były one być 
może najtrudniejsze ze wszystkich, 
gdyż większość z nich poświęcona 
była średniowiecznej muzyce, któ
ra wydaje się tak odległa od obe
cnej naszej wrażliwości. Jednak 
obszerna korespondencja, jaką za
cząłem otrzymywać od samego po
czątku, dowodziła, że *muzyka tak 
obca charakterem i techniką, zna
lazła szeroki oddźwięk wśród licz
nych rzesz radiosłuchaczy W isto
cie otrzymałem znacznie więcej li
stów od zwykłych melomanów, niż 
od muzykologów. Tak np. pisali do 
mnie żołnierze, studentki, zwraca
jące się z prośbą o powtórzenie 
audycji, ponieważ nie mogły niektó
rych usłyszeć, dyrygenci chórów, 
pragnący niektóre z utworów włą
czyć do repertuaru swoich zespo
łów... Często powtarza Się pytanie: 
„gdzie mógłbym dostać partyturę 
tego utworu?“. A któżby nie Chciał 
wykonać wraz ze swym chórem ta
kiego arcydzieła piękna i humoru, 
jak ,Д1 Grillo“ Josquin'a de Pres, 
który jest tak często przedstawiany 
w różnych wydaniach historii mu
zyki, jako czysto intelektualny kom
pozytor — mistrz matematyki mu
zycznej? . Przykro jest odpowiadać 
w tak wielu wypadkach, że tekst 
nutowy nie został wogóle wydru
kowany, albo zamieszczony jest tyl
ko w grubym tomie, którego jedyne 
egzemplarze, jakie istnieją w An
glii, znaleźć można w British Mu
seum lub w bibliotece Oxfordu 
czy Cambridge. Otrzymaliśmy tak 
wiele próśb tego rodzaju, że by
liśmy zmuszeni zastanowić się po
ważnie nad możliwością jakiegoś 
uzupełnienia naszego i tak na sze
roką skalę zakrojonego planu na
grań gramofonowych. Chodzi m’a- 
nowicie o wydanie nowo opracowa
nej partytury wszystkich utworów 
muzycznych, które mają być na
grane na płyty. Czy w obecnych 
warunkach będzie to możliwe, to 
się dopiero okaże. W każdym razie 
fakt popytu na takie wydawnictwo 
dowodzi celowości eksperymentu 
BBC.

Socjologia i histora
George Orwell j Reginald Reynolds 

opracowali tom I antolcqii pt. „Bri
tish Pamphleteers'1 (Brytyjscy pam. 
fleciści). Z ilustracjami. Wyd. Ali® 
Wingate. Cena 16 szyi.

Jest to wybór panfletów, cbe’muir. 
су okres między epoką elżb:etańsV' 
a rewolucja francuską. Pozwala cc 
zorientować sie w qlównych kferur, 
kach brytyjskiej opinii pubTczr.c 
owych czasów. Redaktorzv antolog:' 
z których jeden, a mianowcie Orwell, 
sam jest znanym współczesnym saty. 
rykiem) włączyli do zbioru zarówno 
utwory zapomnianych pamflecisrtów 
jak i prace słynnych pisarzy, takich 
jak Milton czy Swift.

Dav-d Hardman, bryty’ski delegat 
do UNESCO, opracował ahi ór wyk’a. 
dów wybitnych csołrstośa: pt. „Re
flections on our Age“ (Refleksje o 

•naszej epoce). Wyd. Allan Wingate. 
Cena 18 azyl.

Jest to zibiór wykładów, wypłoszo
nych podczas otwarcia w Paryżu 
obrad QmanizacM Oświatowe*. Nau
kowej i Kulturalne) ONZ (UNESCO). 
Przedmiotem wykładów sa zagadnie
nia kulturalne i oświatowe. Autowy 
wykładów to m. in. — Julian Hux
ley i Jean Paul Sartre (pisarz francu- 
eki i apostoł ojzystencjonalizmu).

Medycyna
J. W. Fisher — „Modem Methods 

of Mental Treatment'1 (Nowoczesne 
metody leczenia chorób umysłowych. 
Z ilustracjami. Wyd. Staples. Cena 
6 szyi.

Książka ta ma być pomocą d’à lu
dzi interesujących eię etudfam: nad 
tym zagadnieniem oraz dla tych, któ
rzy aktywnie pracu’a przy nieleono- 
waniu umysłowo chorych. Wv ménta 
ona znaczenie różnych zatr'eqów, 
przyczyny stosowania poszczególnych 
metod leczenia oraz ich celowość.

Beletrystyka
John Pudney — „The Europeans" 

(Europejczycy), Wyd. Bodley Head. 
Cena 7 szyi. 6 pensów.

Jest to zbiór nowel młodego poety 
i powieściopisarza, które połączone są 
ze sobą nie tyle wątkiem tematycz
nym. ile iednoMta atmosfera.

Philip Lindsay — „Heart cf a King’1 
(Serce króla). Wyd. Hutchinson. Cena 
9 szyi. 6 pensów.

Powieść o królu Henryku VIII i je
go stosunku do kobiet, między inny
mi i do lego 6 żon. Autor powieś« 
jest bratem Jacka Lindcav'a, współ
pracownika „Głosu Anglii", a sy
nem Normana Lindsay'a — malarza 
australijskiego.

Geoffrey Household — „Arates
ene'1 (Arabeska)., Wyd. Chatto and 
Wóndus. Cena 10 szyi. 6 pennów.

Powieść o miłości i intrydze. roz
grywająca się na Środkowym Wscho
dzie.

Andrew Spiller — „Brief Candle" 
(Krótka sw’eczka). Wyd. Stanley 
Paul. Cena 9 szyi. 6 pensów.

Niezwykła, pełna ciekawych wyda
rzeń powieść kryminalna

Jocelyn Playfair — „The Fire and 
the Rose“ (Ogień i róża). Wyd. Hod
der and Stoughton. Cena 9 szyi. 6 
pensów.

Jest to historia miłości aktorki i pi
sarza.

Louis Arthur Cunningham — „Whe. 
rever You Are11 (Gdziekolwiek jettes). 
Wyd. Hurst and Blacked. Cena 9 szyi. 
6 pensów.

Tło tej" powieści stanowi Kanada, 
jei ohvcza’e, Indzie i piękno

Rupert Croft-Cooke — „WilWe". 
Wvd. Mac Donald,

Powieść o oficerze armii hinduskiej, 
powracającym dio Anglii, którei nie 
widział od przeszło 20 lat.

Książki dla dzieci
Percy Woodcock — „Escape by 

sea11 (Ucieczka przez morze). Wyd. 
Muller. Cena 7 szyi. 6 pensów.

Znany autor powieści marynistycz
nych opisuie dla dzieci starszych 
przygody dwóch chłopców, którzy na 
jachcie ucieŁli z Danii w czasie 
o,cłai>„jei i'T'razty

.Monica Edwards — „The Srmmer ot 
the Great Secret" (Lato wte’k’ei ta- 
’emnrlcv). Z ilvrrtrac’smi. Wyd. Collins 
Cena 8 ezyl. 6 pensów.

Bohaterem tej powieści jest kucyk.

Różne
Dorothy Ditch — „The Art of Good 

Speech11 (Sztuka pięknej wymowy). 
Wyd. Hutchinson's Technical. Cena 
12 »zvl. 6 pensów.

P. Ahlott — „Teach Yourself Alge
bra1' (Ucz e-'e algebry). Wyd. E. U. P 
Cena 4 szyi. 6 penisów

*

Książki angielskie zamawiać moto’ 
w większych księgarniach polskich.

Przeliczenie księgarskie wynoei 
90 zł. za 1 szyling.
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Szekspir w naszych czasach
Czy istnieje w Anglii jakiś wyraźny nowy styl inscenizacji Szekspir», 

a jeśli tak, jakie są jego nwibardzlaj charakterystyczne cechy? W ramach 
krótkiego artykułu nie możemy wyczerpująco omówić tej sprawy Mo
żna natomiast odpowiedzieć twierdząco na pierwszą połuwę lego zupy, 
lania i wskazać źródła nowego podejścia do Szekspiia oraz podstawowe 
zasady, które dają najlepsze dzisiaj wyniki w tej dziedzinie-

Tyrone Guthrie, najbardziej śmia
ły ■: pomysłowy z brytyjskich reży
serów, twierdzi, że kiedy jakaś sce
na czy fragment sztuki nie robi 
wrażenia lub jest niezrozumiałym 
dla widowni, nie dzieje się to z wi. 
ny samej sztuki, ale dlatego, że my 
nie więmy jeszcze, jak się z nią o- 
bejść. Znaczy to tyle samo, co 
stwierdzenie, że „Szekspir jako dra
maturg' wiedział co robi“.

Ten podstawowy pogląd jest ogni
wem, które łączy nasze obecne wy
siłki z pierwszymi próbami realizo
wania Szekspira, ponieważ zasady 
narzucające metody i cele szekspi
rowskiej inscenizacji pochodzą w 
prostej linii od Wiliama Poela i 
Granville-Barkera.

TRADYCJA POELA I BARKERA

To, co Poci uczynił dią zreformo
wania inscenizacji Szekspira, prze
szło już do tradycji angielskiego 
dramatu. Jego metody były anty
kwaryczne, ale wyczucie całkiem 
nowoczesne. Dziewiętnastowieczna 
oprawa sceniczna z wymyślnymi de
koracjami osłabiała tempo akcji, ni
szczyła jej ciągłość, niwelowała 
istotną strukturę dramatu, Sztuki 
były przeładowane staroświeckimi 
dłużyznami 1 konwencjonalną cha
rakteryzacją —- stereotypowy sposób 
wygłaszania wiersza był powolny i 
deklamatorski, Od 1881—1932 r. Poel 
starał się wykazać, jak można uwol
nić teatr szekspirowski od tych ha
mujących elementów, powracając do 
warunków zewnętrznych i metod 
inscenizacji sceny elżbietańskiej.

Jednakowoż dopiero Granville 
Barker wprowadził do zawodowego 
teatru zasady, których nauczył .się 
jako aktor w teatrze Poela. Urządze
nia sceniczne, którymi operował, by
ły kompromisem między elżbietań- 
skim a nowoczesnym teatrem, ale 
pozwoliły mu na nieprzerwaną cią
głość scen, a proscenium ułatwiło 
nawiązanie ścisłego kontaktu akto
rów z widownią. Granville-Barker 
uwzględniał tylko jedną przerwę w 
akcji i podobnie jak Poel, kładł na 
cisk na szybszy j bardziej swobodny 
sposób wygłaszania wiersza oraz, na 
bezlitosne skracanie wszystkich sta
roświeckich dłużyzn i błaznowania

Te metody umożliwiły mu wysta
wianie sztuk w nieskróconym tekś
cie. Wszystkie reformy, zainicjowa
ne przez Poela, a przejęte i realizo
wane przez Barkera od 1912—1914 
r„ miały na celu ni mniej ni więcej, 
jak wprowadzenie do teatru auten
tycznego Szekspira, którego dotąd 
znano tylko w teorii. Przez blisko 
300 lat teatr dowolnie obcinał, skra
cał, przerabiał 1 opracowywał sztuki 
na nowo. Teraz na koniec uczynio- 
no wysiłek by uzgodnić wszystkie 
teksty sztuk i na nowo odtworzyć 
ich sens w świetle głębszego zrozu
mienia, uzyskanego dzięki dokładne
mu ich przestudiowaniu w związku 
z epoką i teatrem, dla którego zo
stały napisane.

Pierwszymi reżyserami angielski
mi, którzy podjęli nową tradycję, 
byli szeksplrolodzy, poszukujący au
tentyzmu, Tekgt nieskrócony, szyb
kie tempo gry, uproszczone dekora 
cje i zachowanie pierwotnego po
rządku scen, oto główne wytyczne 
reżyserii w Birmingham Repertory 
Theatre pod kierownictwem Barry 
Jacksona, w Old Vic pod dyrekcją 
Roberta Atkinsa i w Stratford pod 
dyrekcją W. Brigdes-Adamsa. O ile 

ogólny poziom gry był lepszy w Old 
Vic, o tyle znów w teatrze Stratford 
dekoracje projektowane przez Bri- 
dges-Adamsa były zarówno pełne 
inwencji i piękna jak proste 1 prak
tyczne. One to skierowały insceni
zację sztuk szekspirowskich, na wła
ściwe tory i spowodowały przyjęcie 
reguły, że stałe i pół-stałe dekora
cje stwarzają najlepszą sugestię 
właściwego miejsca i epoki.

EKSTR AW AG ANC J E 

LAT TRZYDZIESTYCH

Formy teatralne, czerpiące swe 
natchnienie głównie z wzorów kon
tynentalnych. zawładnęły sceną w 0- 
statnich latach dwudziestych i na 
początku trzydziestych. Istniało za
tem pewne niebezpieczeństwo, że 
pomysłowość techniczna i wirtuoze
ria inscenizacyjna podkopią lub zni
szczą nowy styl, który wciąż jeszcze 
był nieskrystalizowany. W rzeczy
wistości faza ta okazała się krótko
trwała, a wszelkie jej ekstrawagan
cje posłużyły za doskonałe ostrzeże
nie zarówno dla reżyserów, jak i dla 
widowni. Arbitralnie pojęta styliza
cja czy to kolorystyczna, czy for
malna — dekoracja czarno-biała, al
bo operująca samymi tylko bryłami, 
nie dały się utrzymać.

Próby te, przedsiębrane1 w owym 
czasie w imię oryginalności, wyrzą
dzały dramatowi krzywdę, ogałaca- 
jąc sztukę z zamierzonych przez au
tora efektów. Lecz te właśnie krań- 
cowaści oddały nam usługę, zwraca
jąc naszą uwagę na tradycję Poela
i. Barkera tak. to całe zagadnienie 
właściwego stosunku między celem 
sztuki a środkami teatralnymi 
przedstawiło się nowemu pokoleniu 
reżyserów jako istotny problem, 
który należy na nowo przemyśleć. 
Jasne było, że stylizacja musi 
być dostatecznie wyraźna, by przed
stawienie było zrozumiałe. Szczegól
nie udanym . tego przykładem była 
w 1936 r. inscenizacja Ernie Chur- 
cha „Jak wam się podoba.“ z Edith 
Eyans, w teatrze Old Vic. Dekora
cje i kostiumy' zrobiono w stylu 
Watteau. Okres ten wzrokowo i e- 
mocjonalnie tak doskonale odpowia
da uroczemu, sielankowemu nastro
jowi tej sztuki, że kiedy ją wyreży
serowano w tej postaci, stała się dla 
przeciętnego widza jeszcze bardziej 
bliska i zrozumiała. Problem insce
nizacji doszedł rzeczywiście do tego 
punktu, w którym zrozumiano, że 
istotnym zadaniem reżysera jest u- 
przystępnienie współczesnemu wi
dzowi treści i nastroju sztuki Szeks
pira.

SZEKSPIR

W NOWOCZESNYCH STROJACH

Do tego ostatniego przyczynił się 
niewątpliwie Barry Jackson, przed
stawiając Szekspira w nowocze
snych strojach. „Szekspir w nowo
czesnych strojach“ chociaż był w na
szej epoce nowością i to nielubianą 
przez wielu, nie jest niczym nowym 
w angielskim teatrze, a w rzeczy
wistości stanowi tylko nawrót do 
tradycji sceny elżbietańskiej oraz 
teatru XVII i XVIII wieku. Pierw
szy nowoczesny eksperyment tego 
rodzaju, zainicjowany przez Barry 
Jacksona przy wystawieniu „Cym- 
beliny“ w Birmingham Repertory 
Theatre w 1922 r. nie miał powodze 
nia. Ale jego „Hamlet“, zagrany w 
Londynie w 1925 r, był od czasu 
Granville - Barkera najpoważniej- 

szyrn wydarzeniem w dziejach 
współczesnego angielskiego teatru 
szekspirowskiego. Na ogół sztuka 
została dobrze przyjęta i zrozumia
na, a Londyn doszedł do przekona
nia, że innowacja ta była równie wa
żna jak interesująca. Ważna dlate
go, źe tak wyraźnie podkreślała za
danie reżysera — świeże i rzeczowe 
podejście do tekstu. Interesująca, 
ponieważ tak wielu ludzi zdało so
bie sprawę, że właściwie nigdy do
tąd nie patrzyli na tę sztukę jako 
na, sztukę. Oglądali przeważnie sła
wnych aktorów, którzy posługiwali 
się nią dla wygrania własnej inter
pretacji tej czy innej postaci. Tym 
razem nie zaprzątano uwagi widow
ni studium postaci, ale pokazano 
niezwykle dobrą sztukę, widzianą w 
całości w myśl zamierzeń autora.

Najbardziej znamiennymi wyda
rzeniami w tym rodzaju po „Ham 
lecie“ z 1925 r., był „Hamlet“ w 
1938 r. dany w Old Vie przez Tyro- 
ne‘a Guthrie, a następnie, w tym 
samym roku, inscenizacja Mac 
Owaka „Troilusa i Kressydy“, gdzie 
mityczna walka Greków z Trojana
mi rozegrała się na tle eleganckiej, 
zblazowanej cocktail party.

Inscenizacja sztuk Szekspira we 
współczesnych strojach nie zyskała 
jeszcze zupełnej aprobaty ze strony 
krytyki i teatru. Nie jest ona rów
nież zawsze pomyślnym rozwiąza 
niem trudności reżysera. Jednako
woż błędnym było by sądzić, że jest 
to jedynie chwyt, mający na celu 
wzbudzenie sensacji.

Wojenne i powojenne produkcje 
wprowadziły tu i ówdzie większą e- 
lastyczność metod, ale zasadniczo w 
niczym nie zmieniły elementarnych 
prawideł nowoczesnego stylu, zapo
czątkowanego przez Poela i Gran
ville-Barkera. Pragnienie pokazywa
nia sztuk z tak pełnym tekstem, jak 
tylko się da, znalazło piękny wyraz 
w „Królu Learze“, wystawionym 
przez Old Vie w 1940 r. z Johnem 
Giełgudem w roli głównej. Sztuka 
nie została właściwie wcale skróco
na i przygotowano ją przy czynnym 
współudziale Granville - Barkera. 
Również wystawiona w 1946 r. 
sztuka „Antoniusz i Kleopatra“ w 
reżyserii Glen Byam Shawa we wła
ściwy sposób zilustrowała koniecz
ność stosowania dekoracji, która by 
posiadała wszelkie istotne cechy sce
ny elżbietańskiej i zapewniła sztuce 
nieprzerwaną ciągłość. Nie należy 
się spodziewać, że powrócimy do 
zupełnie realistycznego spektaklu, 
ale widownia wciąż jeszcze woli su
gestywnie realistyczne dekoracje, 
niż abstrakcyjne lub symboliczne.

POPULARNOŚĆ 

POSZCZEGÓLNYCH SZTUK

Na pytanie: która ze sztuk jest 
najbardziej popularna? w Anglii 
odpowiedź brzmi niezmiennie. 
„Hamlet“, Kiedy co roku, przed o- 
statnią wojną wystawiano go w ca 
łości w Óld Vie, było to zawsze 
najważniejsze wydarzenie sezonu, a 
przedstawienie odbywało się przy 
pełnej widowni. Toteż w 1937 r. da
no z wielkim powodzeniem niezwy
kło długą serię przedstawień tej tra
gedii. Po „Hamlecie“, sztuka, która 
najbardziej urzeka, a równocześnie 
najbardziej irytuje entuzjastę Szeks
pira, jest, „Makbet“, w inscenizacji 
zdający się zawsze zawadzić jakoś 
oczekiwania. „Król Lear“ w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat zdobywał 
sobie stale coraz większe względy 
publiczności. Oglądaliśmy wspania
łe kreacje jego głównej postaci 
przez Wiliama Devlina, Johna Gieł
guda, Lawrence Obviera i Donalda 
Wolfita. Ale „Romeo 1 Julia“, „An
toniusz i Kleopatra“, „Otello“ i „Ry-

„Król Lear“ w Old Vie w r. 1946. Jako król Lear wyst. Laurence Olivier,

szard II“ cieszą się prawdopodobnie 
o wiele większą popularnością.

Ta cała kwestia skali popularno
ści — wyjąwszy „Hamleta“ — zale
ży w znacznej mierze od okoliczno
ści zewnętrznych. W ciągu bieżące
go stulecia np. angielski system 
szkolny zawsze wpływał na reper
tuar zespołów objazdowych i często 
decydował c wyborze pewnych 
sztuk w pewnych latach, nie tylko 
na prowincjach, ale nawet w. Lon
dynie. Dostarcza się specjalnie ta
nich biletów na przedstawienia dla 
szkół, a sala wypełniona po brzegi 
pojętnymi i inteligentnymi dziećmi 
jest jednym z głównych powodów, 
dla których takie sztuki, jak „Sen 
nocy letniej“, „Kupiec Wenecki“. 
„Jak wam się podoba“, „Juliusz Ce
zar“^ „Henryk V“ nieustannie trzy
mają się na afiszach. Poza tym na
leżałoby zaznaczyć, że „Wieczór 
Trzech Króli“ i „Wiele hałasu o nic“ 

są najbardziej popularnymi kome
diami. Ciekawe jest również, że w 
pierwszych 50 latach istnienia Me
morial Theatre w Stratford siedmiu 
najbardziej popularnymi sztukami 
były podane tu w kolejności: „Wic
ie hałasu o nic“, „Wesołe kumoszki 
z Windsoru“, „Hamlet“, „Wieczór 
Trzech Króli“, „Jak wam się podo
ba“, „Kupiec Wenecki“ i „Poskro

mienie Złośnicy“. W Birmingham 
Repertory, który wystawił 17 sztuk 
w latach 1914—1923 stwierdzono, że 
„Wieczór Trzech Króli“ z 9-ciu 

wznowieniami i 76 przedstawienia
mi cieszył się największą popular
nością, zaś drugie miejsce zajęły 
„Wesołe kumoszki z Windsoru“ (6 

wznowień i 55 przedstawień)
Odkąd w 1923 r. wznowiono w 

Old Vic „Daremne zachody miłości“, 

przekonano się, że zdolny reżyser 
znajdzie tu pole do popisu, a widow
nia potrafi sztukę tę docenić i do
skonale się zabawi. Mimo to nie 
można sztuki tej nazwać popularną 
— stanowi ona rzadki wypadek, w 
którym intencje autora bywają czę
sto podporządkowane koncepcji re
żysera.

„Koriolanus“ jest zbyt rzadko wy
stawiany. „Troiius i Kressyda“ jest 

raczej znana z czytania, niż często 
oglądana na scenie, ale zdecydowa
nie włączono tę sztukę do repertu
aru, odkąd w 1922 r. odegrał ją ze
spół studentów tzw. Marlowe Socie 
ty z uniwersytetu Cambridge. Zo- 
stała ona wystawiona tego lata w 
Stratford. „Miarka za miarkę“ jest 

•najbardziej popularną z „niewdzię
cznych“ > sztuk — o wiele Bardziej 
niż „Wszystko dobre, co się dobrze 
kończy“, ponieważ stwarza lepsze 
warunki dla pokazu gry aktorów. 
„Opewieść zimowa“ cieszy się 
większym uznaniem, niż „Cymbeli- 
na“. „Dwóch panów z Werony“, 
„Komedię pomyłek“, czy „Perykle- 

sa“ gra się niezmiernie rzadko. Ze 
sztuk historycznych „Ryszard 111“ 

nie jest już owym rodzajem -sztu
ki „dyplomowej“, którą zrobili z ilięj 
Garrick i Kean, ale Część ä „Henry
ka IV“ jest coraz bardziej docenia
na. W dzisiejszych czasach rzadko 
kiedy wystawia się „Króla Jana“. 
„Henryk VIII", którego inscenizacja 
jest zawsze okropnie nieudolna, wy- 
nadł również .z łask, odkąd zarzuco
no Szekspira pompatycznego.

ROZPOWSZECHNIENIE 

SZEKSPIRA

Jak ogromnie wzrosło zaintereso
wanie Szekspirem wśród wszyst
kich warstw społeczeństwa, okazało 
się nie tylko w czasie ostatniej woj
ny, ale okazuje się i obecnie. W la
tach 1914—1918 przerwano zupełnie 
wystawianie Szekspira w teatrach 
West Endu. Jedyną jego ostoją byl 
Old Vic, który otwarto w 1914 r i 
gdzie przez pierwszych 10 lat wysta
wiono cały „kanon“ szekspirowski, 
oraz Birmingham Reperto-ry, który 
został otwarty w 1913 r. i w swym 
pierwszym czteromiesięcznym sezo 
nie teatralnym wystawił 4 sztuki 
Szekspira.

W 1917 i 1918 r. nawet Stratford 
był zmuszony zawiesić swe doroczne 
festiwale. W czasie ostatniej wojny 
sytuacja była całkiem inna dzięki 
wydatnej pomocy Rady Sztuk Pię
knych W. Brytanii — wówczas zna
nej pod nazwą Rady Popierania Mu
zyki i Sztuki.

Szekspira grano wszędzie z ogrom
nym powadzeniem: na prowincjach, 
w odległych wioskach i okręgach 
górniczych, a zwłaszcza w domach 
robotniczych należących do fabryk 
prowincjonalnych. W czasie tych 
tournée aktorzy mieli sposobność za
poznać się z robotnikami fabryk a- 
municji i przedyskutować z nimi 
sztuki, w których występowali. Me
toda ta okazała się niezwykle popu
larną. Szekspira grano w teatrze na 
wolnym powietrzu i w londyńskich 
parkach. W czasie nalotów, kiedy 
wszystkie niemal teatry w Londynie 
były zamknięte, występował tu Do
nald Wolfit. dając przedstawienia 
podczas przerwy obiadowej. Strat
ford nie wstrzymał swych dorocz
nych festiwali, a w latach 1941— 
1945 miał nawet znaczne zyski. Na 
uniwersytecie w Cambridge zespół 
Marlowe Society dawał przedstawie
nia jak zwykle. „Hamlet“ szedł w 
Londynie od października 1944 r. 
przez cały okres bombardowania 
pociskami rakietowymi aż do sierp
nia 1945 r.

Nie zbudowaliśmy jeszcze w W. 
Brytanii tego Teatru Narodowego, o 
którym tak marzył Granville-Bar
ker, ale po raz pierwszy w historii 
naszego teatru otrzymujemy obecnie 
subwencje od rządu na wystawianie 
sztuk Szekspira, które w nowej, in
scenizacji docierają do coraz ster 
szych warstw społeczeństwa.

<

^Juliusz Cezar" w Old Vic w 1935 r. Na zdjęciu: Robert Ainley • Peggy Ashcroft (Julia) j Edith Evans (stara „Romeo i Julia" w Old Vie w 1935 r. Na zdjęciu Olivier. (Romeo), 
i Robert Harris bona) Evans i J. Giełgud. /
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M. S. pow. Leszno. Chociaż jestem | 
zapracowana „.powyżej uszu" jak to J
się u nas mówi, nie mogę już mil
czeć. Wyprowadził mnie z równowagi 
list p. Dr I. W. z Krakowa. Czy to 
będzie doktor (tytuł naukowy) czy 
robotnik, wszyscy w Polsce chorzy 

s'ą na superkrytycyzm. Szukają „dziu
ry w całym". Gdy mają takie pismo 
jak Głos Anglii, o tak wysokim po
ziomie naukowym i kulturalnym, szu
kają czegoś, do czego mogliby się 
przyczepić. Teraz przyczepił się pan 
Dr I. W. do tytułu i do poziomu nau
kowego. Przecież to właśnie jest 
„Głos" przede wszystkim kultury i 
ducha Anglii, nie może się więc ina
czej nazywać, jak „Głos Anglii". Re
dakcja ztafnie ten tytuł wyb-rara. A 
teraz poziom naukowy. O ile rozu
mem, Głos jest dla ludzi inteligent
nych i czytających, każdy więc prze
czyta z przyjemnością artykuł ze swej 
specjalności. Jestem doktorem che
mii i z przyjemnością przeczytałam 
o odkryciu barwników kwiatów. Pra
gnęłabym widzieć wzór chemiczny, 
ale rozumiem przecież, że to już na
leży do pism specjalnych. Rozumiem, 
że Czytelnicy dzięki uprzejmości Re
dakcji mogą wypowiadać owe życze
nia, ale niektórzy czynią to w tak 
niekulturalny sposób że przykro je 
czytać. Np. zwrot jednego z panów do 
Redakcji na „wy", — to jest bardzo 
niegrzeczna forma w Potece. Czytając 
odpowiedzi Redakcji podziwiam spo- S 
kój i opanowanie Anglików ich kul
turę, grzeczność, a czasami ironię.

Dziękujemy za list i szczególnie 
trafną obronę nazwy naszego pisma. 
Nie mamy nic przeciw „szukaniu 
dziury w całym'' przez naszych Czy- ■ 
tętników, od których niejednego już 
dowiedzieliśmy się i niejednego na
uczyliśmy się; także tego chociażby, 
że nieraz jeszcze znajduje się i u nas 
dziura prawdziwa, Tym nie mniej je
dnak, przyjemnie nam jest zawsze 
odczytywać słowa uznania i pochwa
ły, które dowodzą, że starania nasze 
nie idą jednak na marne. Sądząc z 
naszych doświadczeń zainteresowanie 
artykułami specjalnymi, nawet wśród 
nie fachowców, jest w Polsce duże 
i cieszymy się, że przychyla się Pa
ni do naszego zdania. Musimy jednak 
stanąć w obronie naszych Czytelni
ków i oświadczyć, że ogromna więk
szość otrzymanych listów to wypo
wiedzi ciekawe i kulturalne. Co do 
formy „Wy" to wydaje nam się, że 
jest ona coraz częściej w Polsce u- 
żywana, i nie sądzimy, -eby była w 
intencji swej nieuprzejma.

Z. K, Radom Będąc czytelnikiem 
„Głosu Anglii" ośmielę się zwrócić 
do Redakcji o pewną przysługę. Czy 
Redakcja mogłaby podać nam (tj. 
mnie i kolegom) adres jakiegoś wy
dawnictwa czasopism harcerskich w 
Anglii.

Gazetą harcerzy jest tygodnik 
Scout, wyd.: C. Arthur Pearson Ltd, 
Tower ffouse Southampton St., Lon
don W. C, 2, redakcja tygodnika: 
Boy Scouts Association, 25, Bucking
ham Palace Road, London W. 7.

Cz. M. Wrocław. W związku z wy
tłumaczeniem czasownika „to cross" 
i jego połączeń w ostatnim numerze 
Głosu Anglii prosiłbym o łaskawe po
danie mi tłumaczenia następnych 
zdań: 1) Cross those laths and make 
a lattice; 2) I 6hould cross that chèque 
if I were y ou; 3) We will cross off 
that account in our books; 4) We will 
cross to the other side; 5) The gir) 
crossed the gypsy's hand wiith sil- 
ver; 6) The politicien crossed over 
to the left.

Podajemy żądane tłumaczenia: 1) 
Skrzyżuj te szczapy (drewienka) i zrób 
kratę. 2) Przekreśliłbym ten czek na 
twoim miejscu. 3) Wykreślimy (ska
sujemy) to konto w naszych księgach. 
4) Przejdziemy na drugą stronę. 5) 
Dziewczyna zrobiła krzyżyk srebrna 
monetą na ręce cygana. 6) Polityk 
przeszedł do lewicy. Jeśli chodzi o 
przykład nr 2 zauważyć należy, że w 
Anglii, jeśli czek jest przekreślony 
suma na jaką opiewa, nie może być 
wypłacona gotówką, lecz przelana na 
wymienione na czeku konto. Czek 
nieprzekreélonv może być z'ealizowa- 
ny przez osobę której nazwisk'' na 
nim figuruje, lub, jeśli nazwisko to 
nie jest podane, przez okaziciela.

U góry: Lady Roseberry ogląda 
mie Molyneux

Dom mody Molyneux na Grosvenor Square Najlepsze pomysły Mattliego rodzą się w zaciszu domowym Krawiec firmy Joe Mattli przy pracy

LONDYŃSKIE DOMY MODY

Bianca Mosca asystuje osobiście podczas Modelki przebierają się coprzymiarki najmniej sto razy dziennie notuje zamówienie.Sprzedawczyni

i
Modelka demonstruje suknie zamorskim 

nabywcom.

Na prawo: Klientka wychodzi z domu mody 
firmy Mattli.

ZRZESZENIE
Rysowników

J

.<

Londyńskich 
Modeli po- 

— “ wstało w r. 1940, a przystą
piło do niego dziesięciu najwybi
tniejszych „twórców mody". Zrze
szenie to korzysta z poparcia Ra
dy Bawełnianej, Brytyjskiej Fede
racji Produkcji Rayonu i Narodo
wego Tow.arzystwa Eksportu Te
kstyliów Wełnianych, a celem je
go jest propagowanie Londynu 
jako centrum mody oraz popie-

ranie sprzedaży brytyjskich ma
teriałów i dodatków w kraju i za 
granicą. Wreszcie Zrzeszenie od
grywa rolę wysokiej kategorii 
trade unionu dla londyńskiej 
„haute couture'1.

Od zakończenia wojny członko
wie Zrzeszenia zwrócili szczegól
ną uwagę na rynek eksportowy i 
dzięki temu skutecznie ściągają 
do kraju dolary.

Podane przez nas fotografie ilu

strują codzienną pracę domów 
mody, prowadzonych przez czte
rech członków Zrzeszenia. Wi
dzimy na zdjęciach ewolucję mo
delu sukni od chwili, kiedy po(- 
mysł jego rodzi się w mózgu ry
sownika, poprzez pracownie kra
wieckie, przymierzalnie i salę po
kazu mody aż do momentu, kiedy 
suknia znajdzie 6ię w rękach na
bywcy.

Czterej wspomniani ' wyżej 
„twórcy mody" są bardzo różnego 
typu osobistościami: kapitan Mo
lyneux, najstarszy z angielskich 
dyktatorów mody, mieszka i pra
cuje częściowo w Londynie, czę
ściowo w Paryżu. Pani Bianca 
Mosca jest pół Francuzką pół 
Włoszką i przybyła do Londynu 
z Paryża. Digby Morton to Irland
czyk, który całe swe studia odbył 
w Londynie. Joe Mattli. który do
piero niedawno został członkiem 
Zrzeszenia jest Szwajcarem: przy
był do Londynu po dłuższym po« 
bycie w Paryżu,
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SUNDAY: ,,Beware of the Cliche!' . II. Ano 
ther programme illustrating how many com* 
mon phrase© that may seem useful to learn 
are in reality oaf.y „dirhcs" best Avoided 
by the foreign student.

MONDAY; (Elementary) Question Phrases: II. 
TUESDAY: (Elementary) ,,Ann and her ■Grand

father" conversation.
WEDNESDAY: (Elementary) ,,The Gorgon's

Head", a story from Greek mythology, re
told in simple English.

Lekcja sto siedemdziesiąta pierwsza
QUESTION PHRASES: II

Our programme today is another 
exercise o-u a kind of questton which 
English people often use in conver
sation.

First of all we. will remind you of 
fee pointe we talked about last week. 
Listen to this sentence:

He can drive a car, can't he?

That sentence has two parts. First 
there is the statement: He can drive 
a car.

And next there is the short ques
tion, or question phrase: can't he?

The quer'ton phrase repeats in the 
negative the verb used in the state
ment. The eu'biect he is the same. He 
can drive a car, can't he? Another 
example:

You. have got a car, haven't you?
In both these examples there was a 

helping verb, one of the twenty-four 
special verbs of this kind which we 
have talked about before. Now listen 
to this sentence:

We talked about question phrases 
last week, didn't we?

Tih's time the verb in the statement 
is not one of the twenty-four special 
verbs; and it is not repeated in the 
question phrase. Listen once more:

We talked about question phrases 
last week, didn't we?

When the verb in the statement is 
not one of the twenty-four special 
verbs, the negative of do, does, or 
did must be used in the question 
phrase. Another example:

Mr. Brown smokes a pipe, doesn't 
he?

In all the sentences we have had 
today the question expected the ans
wer Yes. For instance:

Questton: Mr. Brown smokes a pipe,
doesn't he?

Answer: Yes, he does. That is: He 
does smoke a pipe.

But we often ask questions to 
which. we expect the answer No, He
re's an example: You haven't had 
tea. have you?

That question expects the answer 
No. Like this:

No, I haven't. That is: I haven't 
had tea.

First we make a negative statement: 
You haven't had tea.

And then we add a simple ques
tion phrase, not a negative question 
phrase this time, but just an ordinary 
question, repeating the helping verb 
and the subject pronoun of the state
ment. L'eten once more:

Another example: The train hasn't 
arrived yet, has it?

You haven't had tea, have you?
Negative statement: The train 

hasn't arrived yet.

Question phrase: has it?
Another example: They couldn't 

find the book, could they?
The verbs in these sentences were 

all among the twenty-four special 
verbs. Another example:

It won't matter, will it?

Wielką korzyść przyniesie uczącym się 
po angielsku słuchanie lekcji, nada= 
wanych przez radio brytyjskie 
codziennie w godzinach:
06.15—06.30 na fali: 267; 41.32; 31.50; 25.30 m.
06 45—07.00 na fali: 1796; 456, 49.59; 41 21 m.
08.45—09.00 na fali- 1796, 456, 267; 49.59; 41.21; 31.50; 31.17; 25.30 m.
12.30— 12.45 na fali 31.50; 30.96; 25.30; 19.61; 19.42 m.
13.30— 13.45 na fali- 456 m.
16 45—17 00 na fali: 30 96; 19.61 m.
17.45—18 00 na fali- 267; 41.32; 31.50' 25.30; 19.42 m.
20.30— 20 45 na fali: 30 96; 19 61 m.
21.30— 21 45 na fair 30 96;19 61 m.
22.15— 22.30 na fali- 456; 49 59; 40.98; 31.17 m.
Streszczento wiadomości dyktowane powoli dla uczących Się 

angielskiego:
12.15— 12.30 na fali 31.50; 30.96; 25.30; 19.61; 19.42 m.
13.15— 13.30 na fali: 1796; 456; 267 m
19.00—19.15 na fali: 456 m.

English io ił ho u f Tears
THURSDAY; (Advanced) ..Brown Family" 

conversation.
FRIDAY: (Advanced) ..The Work of a Bank . 

the third of a series of talks on Commer- 
ciad'English by Arthur Williams, Director 
or Studies at a well known London school 
of commerce.

SATURDAY; (Advanced) Answers to Liste
ners' Questions.

ZDANIE PYTAJĄCE II
Nasz program dzisiejszy jest no

wym ćwiczeniem n.a temat takiego ro
dzaju pytania, którego Anglicy czę
sto używają w rozmowie.

Przede wszystkim przypomnimy 
wam punkty, o których mówiliśmy w 
zeszłym tygcdn.u. Posłuchajcie tego 
zdania:

On umto prowadzić samochód, czyż 
nie umie?

To zdanie składa się z dwóch czę
ści. Najpierw jest tu stwierdzenie: 
On umie prowadzić samochód.

Następnie jest tu krótkie pytanie 
lub zdanie pytające: Czyż nie? (can't 
he?).

Zdanie pytające powtarza w formie 
przeczącej czasownik użyty w zdaniu 
oznajmiającym. Podmiot on (hej po
zostaje ten sam. On umto prowadzić 
samochód) czyż (on) nie (umie)? (can't 
he?). Inny przykład:

Posiadasz samochód, czyż nie? (ha
ven't you?).
W obu tych przykładach był czasow
nik pomocniczy, jeden z 24 cpecjal- 
nych czasowników tego rodzaju, o 
których mówilśmy przedtem. A te
raz posłuchajcie tego zdaniu:

Mówiliśmy o zdaniach pytających 
w zeszłym tygodniu, czyż nie? (didn't 
we?). Tym razem czasowi:'к w zda
niu cnnajmiającym nie jest jednym z 
24 specjalnych czasowników i nie 
jest uowtórzoiiy w zdaniu pytającym. 
Posłuchajcie raz jeszcze:

Mówiliśmy o zdaniach pytających w 
oaV-1'ir'm tygodniu, czyż nie? (didn't 
we?).

Kiedy czasownik w zdaniu oznaj
miającym nie jest jednym z 24 spe
cjalnych czarowników, w zdaniu py
tającym należy użyć formy przeczą
cej od do, does, did. Inny przykład:

Pan Brown pali fajkę, czyż nie?
(doesn't he?).

We_wszystkich zdaniach, których, 
użyliśmy dzisiaj, zapytanie wymagało 
odpowiedzi tak. Na przykład:

Pytanie: Pan Brown pali fajkę, czyż 
nie? (doesn't he?).

Odpowiedź: Tak, on to robi (he 
does). To znaczy: on pali fajkę.

Ale często zada.jemy pytania, na 
które spodziewamy się cdnowćedz; 
nie. Oto przykład: Ńie miałaś jeszcze 
herbaty, czy tak? (have you?).

To pytanie wymaga odpowiedzi1 
nie. Takiej n.p.:

Nie, nie mfałam. To znaczy: ja nie 
miałam herbaty.

Najpierw stwierdzamy w formie 
przeczącej. Ty nie miałaś jeszcze her
baty. A następnie dodaj emy zwykłe 
zdanie pytające, tym razem nie zda
nie pytające w formie przeczącej, ale 
tylko zwykłe pytanie, powtarzające 
czasownik posiłkowy i zaimek pod
miotowy ze zdania oznajmiającego. 
Posłuchajcie jeszcze raz: Nie miałaś 
jeszcze herbaty, czy tak? (have you?).

Inny przykład: Pociąg nie przyje
chał jeszcze, czy tak? (has it?).

Stwierdzenie przeczące: Pociąg nie 
przyjechał jeszcze (hasn't arrived). 
Zdanie pytające: czy tak? (has it?).

Inny przykład: Oni n-to mogli zna
leźć książki, czyż tak? (czy mogli?). 
(could they?).

Wszystkie czasowniki w tych zda
niach były wśród 24 specjalnych cza
sowników. Inny przykład:

To nie będzie miało znaczenia, czyż 
tak? (czyż będzie?) (will it?).

Remember that if the stateuiehi it
self is affirmative the question phra
se is negative.

Mary Brown has. gone to school 
today, hasn't she?

Affirmative statement: Maty Brown 
has gon® to school today.

Negative question phrase: hasn't 
she?

That question expects the answer. 
Yes: Yes, she has gone to school to
day.

Now here is a Question which ex
pects the -answer No. Mary Brown 
hasn't gone to schoo-I today, has she?

Negative statement: Mary Brown 
hasn't gone, to school today.

Simple question phrase: has she?
And now listeners, here is an exer

cise for you. We are go:ng to give 
you some statements, and We want 
you to give the question phrases. Li
ke this:

Statement: Mary Brown can. play 
the piano.

Question phrase: Can't she?
Now here are the statements for 

you:
1. The Browns live at Southwood.
2. Ann Rohirwdn has a dog.
3. You haven't visited America.
4. It has stooped raining.
5. She wasn't talking about me.
6. They weren't fate.
7. You don't speak Japanese.

NOTE: The correct question phra
ses will be given in the broadcast. .

Lekcja sto siedemdziesiąta druga
GRANDFATHER FORGETS HIS KEY

GRANDFATHER: We'-re nearly home 
Ann. I shall be glad to get- 
indooirs and have my tea.

ANN: Well then, Grandfather, I'll go 
on -ahead and put the kettle on for 
tea. Give me the key so that I 
can OTieu the front door.

G'FATHERiYes, Ann, I'll give you 
the key. I have it iin this pocket... 
No, I haven't.. It ten't there. But it 
ought to be. I always keep it in 
this pocket. ..

ANN: Oh, Grandfather, I would have 
brought my key. But you said you 
had yours. Do see if it's in one of 
your either pockets.

G'FATHER: Yes, Ann, I'll just see if 
it fs..i No, it isn't in any of them. 
I haven't got mv key. I had it this 
morning all right. I let myself into 
the house with it this morning.

ANN: Oh, Grandfather! Here.. We are 
ait home and we can't get into the 
house.

G'FATHER: There may be a window 
open, Ann.

ANN: Look, Grandfather, not one of 
■fee front windows is open.

G'FATHER: No, none of them. We'll 
go round to the back. Perhaps the
re's a window omen there...

ANN: Oh dear! All the downstairs 
w'rdrws are shut.

G'FATHER: The upstairs windows are 
-open but they are too high.

ANN: Yes, much too h'kh. Oh but 
there's the latder window. That’s 
sure to -be open. I'll- Po and see... 
Yes, it is open,' Grandfather. I can 
get through this window if you will 
-lift me up.

G'FATHER: But. it’s such a small win
dew. Ann. I don't think you can 
net through that.

ANN: Yes, I can,, if I call get my 
knees m to the window-sill.

G FATHER: Well, hold on to fee sill, 
and I'll put mv handrs under your 
feet. That’s it. Now l ean raise you 
up... Is that h'toh enough?

ANN: Yes, Grandfaifeer, I can get 
through now (Crash).

G'FATHER. Good gracious! Now what 
have vou done?

ANN: I've knocked over some bo-t- 
tfai of beer, Grandfather.

G'FATHER: Are they all broken, 
Ann.

ANN: I don't know yet. Grandfather. 
’Go round to the front door and I'll 
let you in. Oh dear, the beer is 
all over the flo-or. Grandfather will 
be C’ic<»s...

G'FATHFR: Is there any. beer left,
. Ann? Or are all the bottles broken?

ANN: Yes, Grandfather, I'm afraid 
they are. But however did you get 
tin?

G'FATHER: The key was in the.lock 
all the time. Ann. I must have left 
it there when I came back- from 
mv walk th-te morning.

ANN: Then all that beer was wasted 
for ng reason. Oh, Grandfather!

Pamiętajcie, ze jeśli saiuo zdanie 
oznajmiające jest w formie twierdzą
cej, zdanie pytające jest w formie 
przeczącej.

■ Marysia Brown poszła dziś do szko
ły, czyż nie? (hasn't she?).

Zdanie oznajmiające w formie 
twierdzącej: Marysia Brown, poszła
drś do szkoły.

Zdanie pytające w formie przeczą
cej: czyż nto? (hasn't she?).

To pytanie domaga się odpowiedzi 
tak. Tak, ona poszła dziś do szkoły.

A teraz oto pytanie, które domaga 
się odpowiedzi nie. Marysia Brown 
nto poszła dziś do szkoły, czyż tak? 
((ras she?).

Stwierdzenie w formie przeczącej: 
Marysia Brown nie poszła dziś do 
szkoły.

Zwykle zdanie pytające: czyż tak?
(has he?).

A teraz słuchacze oto ćwiczenie dla 
was. Podamy wam kilka zdań w for- 
-mie' twierdzącej, i chcemy, żebyścis 
zmień® je na zdania pytające. Jak 
np.:

Stwierdzenie: Marysia Brown umie 
grać na fortepianie.

Zdanie pytające — czyż nie? (can't 
she?),

A teraz zdanie twierdzące dla was:
1. Brownowie mieszkają w South

wood.
2. Anna Robinson ma psa.
3. Nie zwiedziłeś Ameryki.
4. Przestało padać.
5. Ona nie mówiła o mnie.
6. Oni m'ę spóźnili się.
7. Tvnr‘e mówisz po janonsku.

UWAGA: Poprawne zdania pytają
ce będą podane w audycji.

DZIADEK ZAPOMINA SWEGO 
KLUCZA

DZIADEK: Jesteśmy blisko domu, 
Anno. Będę zadowolony, jak wejdę 
do wnętrza (Środka) .1 napiję się 
herbaty. «

ANNA: W takim razie, dziadku, pój
dę naprzód i postawię saganek na 
herbatę. Daj mi klucz, abym mogła 
ctwc-rzyć drzwi frontowe.

DZTADEK: Tak Anno, dam ci klucz. 
Mam po w tej kieszeni... ńie, nie 
mam. Nie ma go tu. Ale powinien 
być. Zawsze' trzymam go w tej kie
szeni. . .. .

ANNA: Oh, dziadku, powinnam by
ła wz’ąć mój klucz. Ale ty powie
działeś, że masz swój. Zobacz, pro, 
szę, czy nie ma go w którejś z in
nych twotoh kieszeni.

DZIADEK: Tak, Anno, w tej chwili 
to smrawdzę... nie, nie ma go w ża
dnej z nich. Nie mam s-woi-ego klu
cza. Miałem go tego ranka na pe
wno. Dz:ś ran.-i otworzyłem sobie
nim drzwi do domu.

ANNA: Oh, dziadku! Oto jesteśmy i 
już w domu i nie możemy sdę do | 
niego dostać. j

DZIADEK: Może któreś z okien jest | 
otwarte, Anno.

ANNA: Popatrz, dziadku, żadne z 1 
frontowych okien nie ie>st otwarte. I 

DZTADEK: N-i-e żadne z nich. Obei- | 
dziemy wkoło do tyłu. Może tam I 
jest oknio otwarte...

ANNA: Ojei! Wszystkie okna na par. 1 
terze są zamknięte.

DZIADEK: Okna na niętrze są otwar- I 
l-e. ale są za wysoko. ; < 1

ANNA: Tak. o wiele za wysoko. Oh. | 
- ale jest okno od sn-żarni. To jest §
• na pewno otwarte.. Póide ; zobaczę... ;

Tak. jest otwarte, dziadku. Mogę 
weiść przez to okno, jeśli mnie pod- 
sadrisz.

DZIADEK: Ale to jest takie małe 
c-kno, Anno. Nie sadzę, żebyś po
trafiła się przez nie dostać.

ANNA: Tak. potrafię,'jeśli zdołam o- 
mrzeć kohna. na parapecie okna.

DZIADEK: Dobrze, chwyć sie parape
tu, a -ja podenrę c’e za nogi. Ot tak.

• A teraz mogę pednieść cie w górę. 
Czv tak iest desyć wysoko?

ANNA:. Tak dziadku, teraz mogę 
przedostać się przez nie (słychać 
tazierik).’

DZIADEK: O nieba! Cóżeś tam naro- ■ 
b-ta?

ANNA: Potrącałam kilka flaszek pi
wa, driadku.

DZIADEK: Czy wszystkie się rozbi
ły. Anno?

ANNA: Nie wiem jeszcze., dziadku, i 
Obe<dż wkoło do frontowych drzwi 
a wpuszczę cię do środka. O’ei, pi- i 
wo rczlato się po całej podłodze, i 
Dziadek bedziie zły...

■ DZIADEK: Czv nric piwa nie zos-ta- i 
ło, Anno? Czv też wszystkie flasz- : 
ki są stłu-cizone?

ANNA: Tak dhiadku. obawfam się, że | 
tek. A’e jakżeś się ty dostał do | 
ŚrorWa?

DZIADEK: Klucz był w zamku cały 
czss, Anno. Muriałem go tam zo
stawić kiedy -wracałem z mego spa- f 
ceru dziś rano. S

ANNA:A zatem całe to piwo zostało | 
zmarnowane bez powodu. O dziad- 1 
ku!. ' *

3

Powtarzamy składnie
Temporal Clauses (Zdania czasowe) 

«re introduced by: when (kiedy, gdy). 
until dopóki, zanim, aż), as soon as 
(skoro tylko), since (odkąd, sk-otto, 
gdy, od chwili gdy), before (zanim), 
after (dost: po, następnie; jeko ekwi
walent angielskiego przysłówka — 
kiedy, gdy, skoro).

The sequence of tenses must, of 
course, be observed between the verb 
of ths subordinate ctause and the pD- 
cipal, but with the following reserve: 
If the principal verb - is future, the 
verb after when or until etc is 
usually present. If the principal verb 
is conditional, the verb after when or 
until etc is usually past. In other ca
ses, the ordinary rules of tenses hold.

W zdaniach czasowych trzeba na
turalnie przestrzegać zasady następ
stwa czasów z tym jednak zastrzeże
niem, że: jeśli orzeczenie zdania głó
wnego jest w czasie przyszłym, orze
czenie zdania pobocznego po kiedy, 
dopóki itd. jest w czas:e teraźniej
szym; jeśli orzeczeń'© zdania główne
go jest w trybto warunkowym, to 
crzeczente zdania pcbccznego jent w 
czasie przeszłym (part) Np. I chall 
wait until he comes. Poczekam dopó
ki on przyjdzie. I Fhall vte.it my 
friends, when I go to Europe. Odwie
dzę moich przyjaciół, k'edy pojadędc 
Europy, (Proszę zwrócić uwagę, że w 
języku pot-k m orzeczenie zdarta po
bocznego j-eet w czas'e wzy- złym, w 
języku aaigietekim zaś jest w czasie 
teraźniejszym).

I should have waited until he came. 
Pow’nienem był poczekać, donókt 
on przyjdzie. I should have v.is'ted my 
friends when I went to Europe. Po
winienem był odw'edzic moich przy
jaciół, kiedy-pojechałem do Europy.

Zdania z „sińce*
A sentence containing sutce (in the 

temporal sense) may be div'ded into 
.two parts — the ero.ee clause and the 
answer. The verb in the since clause 
may be past or present-uerfect but 
that in the answer can on-ly be pres- 
ent^perfect.

Zdanie złożone, zawierające zdanie 
■poberoape w simce (odkąd), można po
dzielić na dwie części — zdani e z 

te-nce j zdanie główne — (odnowiedźj. 
Orzeczenie w zdaniu ncbocmvm mo
że być w czasie przeszłym (pert, nres- 
ent-peffent) i teraźniejszym (present), 
.lecz w zdan'u głównym orzeczenić 
może być tvlko w czasie przeszłym — 
presen t-oerlect.

Np. Since you left us (past), we 
have been lonely (answer preront- 
perfect). Odkąd cdjechełeś, byliśmy 
samotni.

Since I have been in Cracow 
foreisent-iDerfect), I have been very 
hapnv (oresent-uerfeetj. Olkąd jestem 
w Krakowie, jestem bardzo szczęśli
wy.

Właściwe słowo 
na właściwym mieiscu

To dress. In sneaking of clothes al
ways use to wear, or to put on, if 
clothes or ®ny article of clothing :s 
the obtoct of the verb, as:

Ex.: Put on your hat,
He wears patent leather ehoes.
To dress mav be used if the ob’ect 

of the ve-b is the person, as: I dress
ed myself quickly this morning. Go 
amd. diesis ycurseif.

Note: To put on denotes a s'mple 
action, to wear, a continuous one.

Distlngu'sh: He puts on his hat, and 
■he is wearing h's hat.

Ex.: Peanie who wear ha'ts, put 
them on when they go out of doors. 
I am not-wearing my hat because 
I am indoors.

To deers may also be used without 
an obiect, as: He dressed quickly 
(feat is himself).

It has further special meanhms. as:
To dress skins (to make them into 

leather),
To fe'ess a wound (to bandage 

a wound),
To dress from the left (równać w 

lewo).

laugh and learn
An urgent Case. — Lady (greatly ex

cited): „Oh, doctor, please com© at 
once to our house!" — Doctor: , Yes, 
directlv; who is so dangerously ill?" 
— Ladv: „I am, but as I had no one 
to send, I came myself to tell you".

Sprostowanie, Do nenrzod”iea0 .Ką
cika annlistv" zakradły sie dwa btedy.
— W127 wierszu od góry zamiast: 
I will- to what you- do, — pow'nmo 
być: I will do what you do. — Pod- 
pis pod rysunkiem powinien brzmieć.
— It hurts me more than it dues you.
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Sytuacja w lidze angielskiej
Piętnaście meczów, rozegranych 

w ramach mistrzostw I klasy ligi 
angielskiej, to już przeszło 1/3 ogól
nej sumy 42 spotkań, jakie rozegrać 
ma każda drużyna ligowa. Przyj
rzyjmy się więc, jak przedstawia się 
sytuacja w lidze po tym pierwszym 
'etapie. Wyniki są niezwykle intere
sujące. Otóż na czele tabeli stoi nie
zmiennie Derby County, nie poniósł
szy ani jednej porażki. Po piętna
stu meczach, miał on 24 punkty i 6 
remisowych spotkań. Remisy te są 
■wynikiem doskonałej obrony. Ale 
Derby County nie osiągnął swej o- 
becnej przewagi bez ciężkiej walki. 
Przecież po piętnastu meczach góro
wał zaledwie jednym punktem nad 
Porlsmouth, drużyną, która od po
czątku sezonu cieszyła się passą du
żych sukcesów i która w tym okre
sie zaledwie jeden raz przegrała. Za 
porażkę Portsmouth można też uwa
żać remis z Bolton na własnym bo
isku. Na trzecim i czwartym miejscu 
tabeli uplasowały się kolejno New
castle i Arsenał (pierwszy 20 punk
tów po 15 meczach, drugi 19). Na 
piątej pozycji znalazł się jeden z 
klubów londyńskich Charlton Ath- 
letic z tą samą liczbą punktów co 
Arsenał, ale z gorszym stosunkiem 
bramek. Arsenał wysunął się na 
czwarte miejsce dzięki swemu zwy
cięstwu 1:0 nad Chelsea. Spotkania 
tych dwóch klubów są zawsze' nie
zwykle interesującym widowiskiem 
i pokazem pięknej gry. Meczowi te
mu, w którym Arsenał odniósł tylko 
nikłe zwycięstwo, przyglądało się 
przeszło 56.000 widzów. Gra jednak 
tym razem stała na niezbyt wysokim 
poziomie. Przez większą część pier
wszej połowy gry na boisku domi
nowała drużyna Chelsea i tylko 
świetna defensywna taktyka Arse
nału nie dopuściła do bramki na je
go niekorzyść. Drużyna Chelsea by
ła niezwykle dobra na linii pomocy, 
tak że atak przeciwnika rzadko kie
dy miał okazję zademonstrować swo
ją przebojową taktykę gry od skrzy
dła. Chelsea była w pierwszej poło
wie szybsza, a kilka jej ataków na 
bramkę Arsenału stało na dobrym 
noziomie technicznym. W drugiej 
połowie gry Rooke, aby pozbyć się 
kryjącego go środkowego pomocnika 
Chelsea Harrisa, zamienił się miej
scem ze swym kolegą Roperem. Jed
nakże manewr ten zawiódł. Na dzie
sięć minut przed końcem meczu wy
dawało się, że spotkanie zakończy 
Się remisem i obie drużyny podzie
lą się punktami. Tymczasem zdarzył 
się wypadek, który zupełnie zmienił 
sytuację. MacPherson dostawszy 
piłkę zapędził się z nią aż pod bram
kę Chelsea. Przebywszy już cztery 
metry pola karnego przeciwnika, 
MacPherson został zatrzymany i 
przewrócony przez Harrisa. Zarzą
dzony przez sędziego rzut karny 
spotkał się z protestami wszytkich 
zawodników Chelsea. Rzut egzekwo- 
.wał Rooke. Piłka ugrzęzła w siatce, 
a skuteczna interwencja bramkarza 
nie była możliwa. Była to zupełnie 
nie zasłużona klęska Chelsea. Arse- 

TABELA LIGOWI
(wyniki do soboty 13. XI. włącznie)

Klub Ilość gier Wygrane Remis Przegrane Stosunek 
bramek

Punkty

Derby County 17 10 6 1 26:15 26
Portsmuth 17 9 6 2 29:13 24
Newcastle United 17 9 6 2 37:22 24
Arsenal 17 9 5 3 27:11 23
Stoke City 17 8 5 4 29:23 21
Manchester United , 17 7 5 5 34:21 19
Charlton 17 6 7 4 31:27 19
Liverpool 17 6 6 5 25:16 18
Birmingham 17 6 6 5 20:14 18
Balten Wanderers 17 7 4 6 26:23 18
Sunderland 17 6 6 5 26:29 18
Wolverhampton 17 6 5 6 36:28 17
Blackpool 17 6 5 6 27:29 17
Manchester City 17 6 5 6 24:23 17
Chelsea 17 4 7 6 32:29 15
Burnley 17 6 3 8 19:24 15
Middlesboro 17 5 3 9 19:26 13
Aston Villa 17 5 3 9 30:41 13
Preston North End 17 4 2 Ï1 27:37 10
Huddersfield 17 3 4 10 19:39 10
Everton 17 4 2 11 14:41 10
Sheffield United 17 2 5 10 23:38 9

nal odniósł w ten sposób pierwsze 
od 14 lat zwycięstwo na boisku tego 
klubu.

Do interesujących spotkań ligo
wych należał również mecz między 
Preston Northend a Manchester U- 
nited. Zakończył się on druzgocą
cym zwycięstwem Manchesteru w 
stosunku 6:1. Manchester United za
grał wspaniale, kondycją swą przy
pominając zupełnie okres poprzed
niego sezonu, kiedy to zdobył pu
char związku piłki nożnej. Obrona 
Preston nie potrafiła przeciwstawić 
się szybkim i nieoczekiwanym kom
binacjom przeciwnika. Zwycięzcy 
mistrzowsko panowali nad piłką i 
gdy tylko nadarzała się okazja do 
niebezpiecznego strzału, wykorzy
stywali ją z powodzeniem.

Zwycięstwo Newcastle nad Liver
poolern w stosunku 1:0 było swego 
rodzaju sensacją. Większość widzów 
skoncentrowała swą uwagę na po
równywaniu środkowych napastni
ków obu drużyn. W Newcastle wal
czył na tej pozycji Milburne, jeden 
z najgroźniejszych graczy napadu w 
dzisiejszym piłkarstwie brytyjskim. 
W Liverpool znowuż pozycję tą zaj
mował Subbins, który ostatnio wy
stąpił z Newcastle, aby wejść w sze
regi swego obecnego klubu. Ci dwaj 
gracze współzawodniczyli ze sobą 
przez cały mecz, aż wreszcie Milbur- 
nowi udało się zapewnić przewagę 
dla Newcastle przez zdobycie bram
ki i 2 punktów, co z kolei pozwoliło 
tej drużynie zająć trzecie miejsce w 
tabeli ligowej. Milburne był zawsze 
napastnikiem o szybkiej decyzji i 
niebezpiecznym strzale z każdej 
nogi.

Tak przedstawiała się sytuacja w 
lidze angielskiej po 15 rundach roz
grywek. Szesnasta, jakkolwiek nie 
doprowadziła do ważnych zmian na 
6 pierwszych pozycjach tabeli, przy
czyniła się jednak do dalszego 
wzmocnienia się Derby County na 
pierwszym miejscu. Klub ten bo
wiem podwyższył Swą przewagę 
punktową nad zajmującym drugie 
miejsce Portsmouth o dwa punkty. 
Newcastle i Arsenał wygrały swe 
mecze, zarabiając również po dwa 
punkty. Natomiast obserwujemy 
znaczny spadek Manchester City, 
którego miejsce w tabeli zajął jego 
tradycyjny rywal Manchester Uni
ted. Wywindowała się też o jedno 
miejsce londyńska Chelsea, a jej 
pozycję zajął Middlesborough, prze
grywając swe ligowe spotkania. — 
Podciągnął się nieco Sheffield, co 
znowu spowodowało spadek Ever- 
tonu na ostatnie miejsce tabeli.

Z ostatniej chwili
7. kolejka rozgrywek przyniosła bar

dzo ciekawe wyniki. Przede wszystkim 
drużyna Newcastle wygrała 3:0 z Der
by County, Była to plierwsza porażka 
leadera ligi, który jednak mimo to 
utrzymał się na I miejscu. Newcastle 
wprawdzie nie wywindował się na II 

miejsce, ale podwyższył liczbę swych 
punktów, w ilości których zrównał się 
z Portsmouth. Ta ostatnia drużyna 
tylko dzięki remisowi z Blackpool u- 
trzymała się na drugiej pozycji.

Sensacją 6potkań była przegrana 
Arsenału z Middlesboro 0:1. Chelsea 
zremisowała z Manchester United 
1:1. Manchester Gity uległ Liverpoo- 
lowf w stosunku 2:4, Everton nato
miast pobił swego partnera z końca 
tabeli — Sheffield United, spychając 
go ponownie na ostatnie miejsce. In
ne wyniki: Charlton — Bolton 1:4, 
Burnley — Sunderland 3:1, Bfrming,- 
ham — Huddersfield 1:0, Preston — 
Aston Villa 0:1, Stoke City — Wol
verhampton 2:1.

Sukces początkującego dżokeja
Ostatni z najważniejszych w sezo

nie biegów z handicapem „the Cam
bridgeshire“, zakończył się w New
market niespodziewanym zwycięs
twem 3-latka Sterope'a pod 18-let- 
nim dżokejem D. Schofieldem. Za
kłady przeciw Steropetowi wyrażały 
się stosunkiem 25:1. Tych, którzy ob
serwowali poprzednie starty tego 
konia, stawka ta wydawała się wy
górowana. Toteż wielu zakładają
cych się zrobiło dobry interes. Dru
gim o pół długości po Steropie był 
Royal Tara (dżokej Smirke) zaś o 2 
długości w tyle przyszły Impeccable 
i Patchouly dzieląc między siebie 3 
miejsce.

32 konie stanęły na starcie, wśród 
nich wiele takich, które wsławiły 
się już na dystansie 1,8 km. Chociaż 
start opóźnił się nieco — konie wy
szły bardzo ładnie jak na tak wiel
ką ilość uczestniczących w wyścigu. 
Z początku wszystkie szły w zwar
tej grupie tak, że trudno było zo
rientować się, który obejmie prowa
dzenie. W połowie drogi .jednakże 
wysunął się naprzód Royal Tara, a 
tuż za nim szły Impeccable i Stero- 
pe. Pozostało jeszcze do przebycia 
trochę więcej niż 500 m. Royal Ta
ra zwiększył szybkość i odbił się o 
3 długości od pozostałych koni tak, 
iż jego zwycięstwo . wydawało się 
pewne. Tymczasem Schofield, zniu- 
szając swego konia do wzmożonego 
wysiłku, zrównał się z leaderem i 
po emocjonującym finiszu, w którym 
oba konie szły głowa przy głowie, 
przeszedł pierwszy metę o zaledwie 
pół długości przed przeciwnikiem.

Sterope. należał do koni średnio 
obciążanych. Przeciętnie obciążenie 
takie wynosić powinno 49,38 kg — 
jednakże dolna granica obciążenia 
może być mniejsza dla ucznia na 
dżokeja — o 3,17 kg. W wypadku 
Schofielda obciążenie Sterope'a zo
stało obniżone do 46,2 kg. Był to bez 
wątpienia ważny czynnik, który dał 
Sterope'cwi możność pokrycia osta
tnich 200 m ze szczytową szybkoś
cią, mimo wznoszącego się terenu. 
Przeciwnik Sterope'a — bardziej ob
ciążony Royal Tara, niosący na 
swym grzbiecie maksymalną wagę 
57,15 kg — miał więc gorsze warun
ki biegu.

UJozy brytyjskie uj wyścigu alpejskim

2-osobowy „Allard" na trasie alpejskie]

Trasa wyścigu miała 1873 km długo
ści i zaczynała się w Marsylii. Prowa
dziła następnie przez Alpy Francuskie, 
Szwajcarskie i Włoskie, przecinała 18 
przełęczy, wzniesionych przeciętnie 
na 2000 m i kończyła się w Nicei. 
Pokryto ją w ciągu 3’/s dni. Nawierz
chnia na tej trasie nie zawsze była 
dobra, drogę utrudniały jeszcze de
szcze, śniegi, oblodzenie i mgły. Na 
starł stanęło 7,1 zawodników na wc 
zach amerykańskich. brytyjskich, 
francuskich, niemieckich i włoskich. 
Wyścig ukończyło tyłku 30, w tym 
14 Brytyjczyków. V. czy brytyjsk e 
zdobyły 18 z 27 nagród, '

Zwycięskimi maszynami były: Ja
guar" (4 nagrody, w tym nagroda za 
ogólny poziom jazdy w czasie wyśćy 
gu), „HKG" (również 4 nagrody), „Al- 
lard“, „Healey" oraz „Sunbeam-Tal- 
bot". Po raz pierwszy w historii Mię
dzynarodowych Wyścigów Alpejskich 
samochody brytyjskie zostały zdoby
wcami pucharów.

Pierwszym, który złożył gratulację 
zwycięskiemu jeźdźcowi był właści
ciel .konia, p. J. B. Townley, dyrek
tor wielkiej .firmy samochodowej w 
Preston (Lancashire). — Wiara p. 
Townley‘a w zwycięstwo jego konia 
nie zrodziła się bynajmniej z opty
mizmu, lecz ugruntowana była o- 
siągnięciami Sterope‘a w 13 poprze
dnich wyścigach, w których wygrał 
5 biegów i zajął dobre miejsce osiem 
razy. Pochodzenie Sterope‘a również 
odegrało znaczną rolę. Wywodzi się 
on bowiem od Midday Sun — zwy
cięzcy Derby w 1937 r. i od klaczy 
York Gala, która z kolei pochodzi 
od ogiera His Grace. Ten ostatni 
znowuż pochodzi od klaczy Princess 
Galahad i ogiera Prince Galahad.

Zwycięstwo chłopca Schofielda 
(dawniej robotnika fabryki tekstyl
nej w Yorkshire) w biegu „Cambrid- 
geshire“, było największym w jego 
dotychczasowej młodzieńczej karie
rze. Odniósł on wprawdzie sukcesy 
w 9 poprzednich wyścigach, lecz by

ły to tylko biegi o mniejszym zna
czeniu. Zdobył w nich doświadcze
nie, nie uzyskując jednak satysfak
cji walki, stoczonej z większością 
najlepszych dżokejów Wielkiej Bry
tanii, jak to miało miejsce ostatnio.

Mistrzowska taktyka Schofielda 
była rezultatem doświadczonych 
rad. udzielanych mu przed biegiem 
przez trenera Sterope‘a, p. P. Bea- 
sely‘a, słynnego dawniej dżokeja, o- 
raz przez Harry Wragga, innego zna
nego jeźdźca, który obecnie został 
trenerem. Schofield praktykuje wła
śnie pod okiem Wragga, który wraz 
z Beaseley‘em doradził początkujące
mu dżokejowi, aby oszczędzał siły 
swego konia aż do ostatnich 200 m. 
Schofield przeprowadził ten plan 
bardzo zręcznie. Jest on bardzo o- 
biecującym młodym dżokejem, po 
którym wiele można się spodziewać 
w następnym sezonie biegów płas
kich.

C. D. Curran

»

„Sterope" (na pierwszym planie — drugi od prawej) wygrywa bieg 
„Cambridgeshire" na wyścigach w Newmarket
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